
We Froncie Jedności Narodu miejsce każdego Polaka
Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPGWe wtorek rozpoczęło się w Moskwie kolejne posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG, poświęcone sprawom związanym z realizacją uch­wał XXIII specjalnej sesji Ra­dy Wzajemnej Pomocy Gospo­darczej. Sesja ta, jak wiado­mo, odbyła się w Moskwie pod koniec kwietnia z udziałem przywódców partii i szefów rządów krajów członkowskich RWPG.W posiedzeniu uczestniczą wicepremierzy: T. Cołow (Buł­garia), F. Hamouz (CSRS), D. 

Gombdżaw (MRL), G. Weiss (NRD), P. Jaroszewicz (Pol­ska), G. Redulescu (Rumunia), 
A. Apro (Węgry) i M. Lesiecz- 
ko (ZSRR). Obradom przewód niczy wicepremier PRL, Piotr Jaroszewicz. (PAP).
Premier Kosygin 
w AfganistanieAgencja TASS donosi z Ka bulu, że przebywający z wizy tą przyjaźni w Afganistanie premier ZSRR, A. Kosygin, złożył we wtorek wizytę kró­lowi tego kraju, Mohammado wi Zahir Szachowi. Premiero wi Kosyginowi towarzyszyli członkowie delegacji radzie­ckiej. (PAP)

Laureaci 
konkursu

otrzymali zasłużone nagrody
W Białej Sali Prezydium Rady Narodowej Poznania ze­

brali się wczoraj po południu wszyscy laureaci konkursu 
pod nazwą „Poznań — 1985”. Organizatorami konkursu, 
który trwał od grudnia ubr. do końca marca br., były — 
Prezydium Rady Narodowej Poznania i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”.Przemawiając do zebranych, przewodniczący Prezydium RN J. Kusiak powitał laurea tów i podkreślił że konkurs Wzbudził olbrzymie zaintere­sowanie czego dowodem był liczny w nim udział uczniów szkół podstawowych, młodzie­ży ze szkół średnich oraz do rosłych mieszkańców naszego miasta. Mówca uwypuklił tak że znaczenie przygotowywa­nego obecnie planu perspekty wicznego rozwoju Poznania do 1985 roku. Z tymi właśnie przygotowaniami zbiegł się konkurs który stał się jeszcze jednym z elementów ogólno- miejskiej dyskusji nad plana­mi rozwoju Poznania. Prze­wodniczący J. Kusiak mówił zarówno o perspektywach roz woju miasta jak i o wielkim trudzie oraz wysiłku społe­czeństwa w dziedzinie odbu­dowy zniszczeń wojennych i rozbudowy Poznania w okresie minionego ćwierćwiecza. Wska ?ał też na osiągnięcia we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego i kulturalnego. Szczególnie podkreślił impo­nujące rezultaty rozbudowy przemysłu poznańskiego. Koń cząc swe wystąpienie J. Ku­siak wyraził przekonanie, że władze miejskie mogą również w przyszłości liczyć na ofiar ność i zaangażowanie całego społeczeństwa w tym także młodzieży, co pozwoli tym le­piej urzeczywistnić zamierze­nia na najbliższe 20 lecie a także wykorzystać możliwości szybszej realizacji szeregu za-

Na zdjęciu: przewodniczący Prezydium RN Poznania J. Kusiak 
(pośrodku) oraz redaktor naczelny „Głosu Wielkopolskiego” L. 
Tokarski (po prawej) wręczają pani W. Stynie-Mirck pierwszą na- 
9rodę zdobytą w głównym konkursie dla dorosłych.

Fot. — K. Przychodzkl

Spotkania kandydatów na postów i radnych z wyborcami
Kampania przedwyborcza manifestacją 

poparcia dla programu FIN
We wtorek odbyła się w kraju kolejna tura spotkań kan­

dydatów na posłów i radnych z wyborcami. Podobnie jak 
poprzednie wtorkowe spotkania przedwyborcze, były one 
okazją do rzeczowej dyskusji nad dalszym rozwojem po­
szczególnych regionów kraju.Wykazując patriotyczną, obywatelską postawę — wy­borcy manifestują swoje po­parcie dla programu FJN, pod kreśląjąc w licznych wystą­pieniach, że program ten wy­tycza drógi dalszego wszech­stronnego rozwoju naszej lu­dowej ojczyzny.

mierzeń, dzięki obserwowane mu dzisiaj błyskawicznemu postępowi nauki i techniki.Merytoryczne wyniki kon­kursu, jego bogaty plon tema tyczny przedstawił zebranym główny architekt miasta mgr 
inż. arch. M. Werner. Odczy­tał on także listę nagrodzo­nych w poszczególnych dzia­łach konkursu.Następnie przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
J. Kusiak i redaktor naczelny „Głosu Wielkopolskiego” L. 
Tokarski wręczyli nagrody 38 laureatom — zwycięzcom w konkursach: rysunkowym dla dzieci szkół podstawowych, za opracowania pisemne dla młodzieży szkół średnich oraz uczestnikom konkursu dla do rosłych. Laureaci otrzymali na grody pieniężne bądź bony to warowe a także najnowsze opracowania przewodnika po Poznaniu.Na zakończenie uroczystości 
J. Kusiak pogratulował lau­reatom sukcesu, podziękował poszczególnym zespołom ju­rorów za trud oceny wszyst­kich prae; pedagogom szkół wszystkich typów za popula­ryzację konkursu wśród mło­dzieży oraz współorganizato­rom — redakcji „Głosu Wiel­kopolskiego”.Za udział w konkursie w imieniu organizatorów, a szcze golnie redakcji „Głosu Wiel­kopolskiego”. podziękował je­go uczestnikom red. E. Cofta.(e)

Na stadionie zimowym w Sosnowcu odbyło się wczoraj wielkie spotkanie przedwy­borcze aktywu robotniczego województwa katowickiego z kandydatami na posłów i rad narodowych z terenu Śląska i Zagłębia.Obszerne przemówienie wy­głosił członek Biura Politycz­nego KC, I sekretarz KW PZPR w Katowicach — 
Edward Gierek.(Fragmenty przemówienia dru­kujemy na str. 2).Kandydujący na posła Zie­mi Gdańskiej do Sejmu z okrę gu nr 18 członek Biura Poli­tycznego, sekretarz KC PZPR 
Zenon Kliszko spotyka się dziś ze swoimi wyborcami. Zenon Kliszko w towarzystwie człon­ka Biura Politycznego KC, I sekretarza KW PZPR w Gdańsku Stanisława Kociołka zwiedził znajdujące się w bu­dowie Zakłady Porcelany Sto­łowej w Lubianie. Następnie Z. Kliszko spotkał się z wy­borcami w Wejherowie, a po południu z mieszkańcami wsi Starzyno, pow. Puck.Przebywający drugi dzień na wybrzeżu szczecińskim członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw za­granicznych Stefan Jędry- 
chowski zwiedzi dziś naj­większą inwestycję powiatu goleniowskiego — budowę wy twórn’ betonów lekkich w Rurce oraz goleniowską fabry­kę mebli i fabrykę puszek blaszanych. W godzinach po­południowych Stefan Jedry- chowski spotkał się z akty­wem partyjno-gosnodarczym powiatu goleniowskiego.W największym ośrodku przemysłowym Rzeszowszczy- zny — Stalowej Woli — odbył się wielki wiec przedwybor­czy, z udziałem ponad 16 tys.
Prowokacje wojsk 

izraelskichJak donosi z Ismailii ko­respondent „Al-Ahram” woj­ska izraelskie w nocy z ponie działku na wtorek otworzyły ogień w kierunku pozycji egipskich w okolicy Ras el- Tsz. w północnej części strefy kanału. Strzelanina trwały pół godziny. Także w innych częściach strefy kanału doszło w nocy do strzelaniny.Korespondent „Al-Ahram” podkreśla, że artyleria egip­ska uniemożliwiła przeciwni­kowi odbudowe poprzednio zniszczonych przez Egipcjan umocnień na wschodnim brze gu kanału.
*Soldateska izraelska 3-krot nie dopuściła się w poniedzia łek prowokacyjnych incyden­tów zbrojnych na linii przer­wania ognia między Izraelem a Jordanią. Jak zakomuniko­wał rzecznik wojskowy Jorda nii, w godzinach wieczornych siły zbrojne Izraela otworzy­ły ogień z dział czołgowych karabinów maszynowych oraz z moździerzy na pozycje jor- dańskie w południowej części doliny Jordanu. Wojska jor- dańskie odpowiedziały o- gniem. (PAP) 

mieszkańców miasta i okolic. Na wiec przybył m. in. kan­dydat na posła okręgu tarno­brzeskiego: członek Biura Po­litycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Rzeszowie — 
Władysław Kruczek.Przemawiając do zgroma­dzonych na wiecu Wł. Kru­czek przypomniał, że socjali­styczne miasto Stalowa Wola — rosło i piękniało w na­szych oczach w okresie wła­dzy ludowej. Działo się tak nie | tylko dzięki wielkim nakła­dom. Za cyframi trzeba bo­wiem również widzieć ofiar­ność, zapał i pracę człowieka, a pod tym względem miesz­kańcy tego regionu zasługują na uznanie i podziękowania.PAP

2 300 SPOTKAŃ
W WIELKOPOLSCEW województwie poznań­skim odbyło się łącznie ponad 2 100 takich spotkań, w których wzięło udział blisko 200 000 wyborców. Prawie 12 500 za­bierało głos w dyskusji.W Poznaniu PK FJN zareje­strował ponad 170 spotkań z kandydatami na posłów i rad­nych. Statystyka ta nie obej­muje wielu zebrań przedwy­borczych, na których kandy­daci FJN spotykali się w za­kładach produkcyjnych ze swo imi współtowarzyszami pracy.Na spotkaniach omawiano problemy o zasadniczym zna­czeniu dla rozwoju kraju oraz poszczególnych regionów i w całej rozciągłości popierano programy komitetów FJN. (y)
Rewolucyjna władza ludowa 

w większości wsi Wietnamu Płd.
Centralne dzienniki DRW opublikowały we wtorek de­

cyzję Prezydium KC NFW Wietnamu Południowego i 
rozkaz dowództwa NFWWP o wstrzymaniu przez patrio­
tów południowowietnamskich ofensywnych działań bojo­
wych na całym obszarze Wietnamu Południowego od godzi 
ny 7 rano 29 bm. do 7 rano 31 maja — z okazji rocznicy 
urodzin Buddy.Buddyści służący w szere­gach armii sajgońskiej. któ­rzy zamierzają w tych dniach odwiedzić swych krewnych lub świątynie buddyjskie w wyzwolonych rejonach, mogą to uczynić pod warunkiem, że nie będą posiadali przy sobie broni, środków do prowadze­nia działalności szpiegowskiej i dywersyjnej, reakcyjnych książek i materiałów oraz bę dą przestrzegali wszystkich postanowień lokalnego komi­tetu Narodowego Frontu Wy zwolenia.Siły patriotyczne wezwano do wykazania wysokiego stop
Podziemna próba 
nuklearna w USAAmerykańska Komisja Ener gii Atomowej oświadczyła we wtorek, iż na poligonie atomo wym w Nevadzie została prze prowadzona podziemna próba nuklearna. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 28 bm. 

będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne i niewielkie, w ciągu dnia w 
dzielnicach zachodnich wzrost za 
chmurzenia aż do wystąpienia o- 
padów. Temperatura maksymalna 
od 18 st. na północy do 23—25 w 
centrum i na południu kraju.

„Wielkopolska może się poszczycić poważnym dorob­
kiem w zakresie mechanizacji rolnictwa. Proces ten bę­
dziemy nadal rozwijać i pogłębiać, dostarczając wsi nie 
tylko zróżnicowanych pod względem siły traktorów, lecz 
także różnorodnych maszyn zastępujących najcięższą i 
najbardziej żmudną pracę ludzką w polu i w gospodar­
stwie. Dostawy ciągników wzrosną o około 15 tysięcy 
sztuk”.

(Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu). Fot. — H. Kamza

Kobiety Ziemi Wielkopolskiej manifestują 
poparcie dla programu FJN

Wczorajsze poszerzone plenarne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Kobiet w Poznaniu poświęcone było udziałowi Wielko- 
poianck w realizacji programów wyborczych FJN.W obradach brały udział m. in. kandydatki na posłanki Zie mi Wielkopolskiej: Krystyna 

Błaszyk ze wsi Czmoń (pow. Śrem), Krystyna Dąbrowska z
Spotkanie ministrów 

obrony ZSRR i IrakuMinister obrony ZSRR mar szalek A. Greczko odbył we wtorek przyjacielskie spotka­nie z członkami irackiej dele­gacji wojskowej, na której cze le stoi wicepremier i minister obrony Iraku, gen. Takriti.Obaj ministrowie omówili zagadnienia będące przedmio tern wzajemnego zaintereso­wania i związane z dalszym rozwojem kontaktów między siłami zbrojnymi obu krajów.PAP

nia czujności i do gotowości odparcia wszelkich bojowych posunięć nieprzyjaciela, jeśli by pogwałcili warunki wysu­nięte przez kierownictwo NFW.Organ NFWWP, dziennik „Wyzwolenie” opublikował artykuł poświecony rewolucyj nej władzy ludowej w Wietnamie Południowym. Dziennik pisze. że władza taka istnieje niemal od roku. Narodziła się ona w toku walki milionów ludzi przeciwko wojskom amerykań skim i sajgońskim. Charakte­ryzuje ją zwarta organizacja, autorytet i aktywność. Dzień nik podkreśla, że system re­wolucyjnej władzy obejmuje obecnie niemal 70 procent wsi większości prowincji Wietna­mu Południowego.
PARTYZANCI ZESTRZELILI 

DWA HELIKOPTERY USAAmerykański rzecznik woj skowy zakomunikował w Saj- gonie. iż partyzanci zestrzelili w poniedziałek dwa kolejne helikoptery USA i ostrzelali z dział i rakietami bazę pierw szej dywizji piechoty USA w Tai Khe (prowincja Binh Duong).Rzecznik oświadczył, iż w helikopterach zginęło dwóch amerykańskich lotników, a liczba zestrzelonych helikop­terów USA w Wietnamie Po łudniowvm wynosi obecnie 1 147. (PAP)

Liskowa (pow. Kalisz), Pelagia 
Doiata z Janisławic (pow. O- strów), Barbara Gruszkiewicz z Poznania i Janina Szczerba- 
ciuk z Witkowa (pow. Gniez­no).Przewodnicząca WRK — Da 
nuta Szplit-Wawrzyńczyk w referacie swoim podkreśliła m. in., że w ostatniej kadencji Sej mu i rad narodowych nastąpi­ła dalsza aktywizacja zawodo­wa i społeczna kobiet. Znajdu­je to również wyraz w fakcie, że obecnie kobiety stanowią: 27,3 procent kandydatów na radnych WRN w Poznaniu, 35,2 proc, kandydatów na rad­nych Rady Narodowej Pozna­nia, 22,2 proc, kandydatów na radnych powiatowych i 15,8 procent kandydatów na rad­nych gromadzkich rad narodo­wych. Wszystkie te wskaźniki są o kilka procent wyższe niż w 1965 roku.Z kolei członkini Prezydium WRK — Maria Prędka omówi­ła realizację wniosków przed- zjazdowych wysuniętych przez środowiska kobiece.W dyskusji dominowały pro bierny wychowania i socjalno- bytowe. Wyrażano też pełne po parcie dla programu wyborcze go i kandydatów FJN.Na zakończenie członkini Pre zydium WRK — Irena Kora­

lewska odczytała apel Krajo­wej Rady Kobiet przy OK FJN wzywający wszystkie ko­biety do głosowania na listy kandydatów FJN. Apel został przyjęty długotrwałymi oklas­kami. (y)
Nowy rząd Sudanu 

uznał NRDJak donosi agencja Reutera nowy rząd sudański podjął de cyzję o uznaniu Niemieckiej Republiki Demokratycznej. O tej decyzji zakomunikował dzisiaj na konferencji praso­wej nowy premier Sudanu Abakr Auadallah. Jest to pierwsze posunięcie politycz­ne nowego rządu, powstałego w wyniku zamachu stanu.
Uznanie Niemieckiej Repu­bliki Demokratycznej przez no wy rząd sudański wywołało, jak się tego można było spo­dziewać, nieprzyjazną reakcję w stolicy NRF. Rzecznik rzą­du bońskiego G. Diehl oświad­czył, iż decyzja ta „może po­ważnie zaciążyć na stosunkach między Sudanem a NRF”.Komentatorzy polityczni pod kreślają fakt, iż Sudan jest trzecim państwem tzw. trzecie­go świata, które w ciągu ostat­nich tvgodni uznało Niemiecką Republikę Demokratyczną.

PAP



O doskonalenie mechanizmów rządzących życiem kraju 
Przemówienie I sekretarza KW PZPR w Katowicach E. Gierka

(OMÓWIENIE)Edward Gierek wskazał na wstępie, że dorobek kam panii wyborczej służy doskonaleniu wszystkich dzie­dzin naszego życia, w oparciu o coraz większy współudział ludności w wytyczaniu i reali­zacji zadań Frontu Jedności Narodu. Klimat polityczny te­go kilkumiesięcznego okresu jest odzwierciedleniem zbioro­wych postaw społecznych, jest odbiciem świadomości i wyso­kiego poziomu zaangażowania ogółu mieszkańców wojewódz­twa katowickiego jak i całego kraju.Wskazuje na to zasięg przed­wyborczych dyskusji, ich kon­kretne, gospodarskie ukierun­kowanie; bardzo wysoka frek­wencja i aktywność setek ty­sięcy wyborców w toku spot­kań i konsultacji; masowość czynów społecznych i inicjatyw produkcyjnych; ilość zgłoszo­nych wniosków i propozycji związanych z precyzowaniem nowych programów wybor­czych, z doskonaleniem pracy rad narodowych i innych og­niw naszego życia, ze zwięk­szaniem skuteczności całokształ tu działalności ekonomiczno- społecznej na wszystkich jej szczeblach.Mówca podkreślił następnie, że decydująca większość tych wniosków i postulatów jest rzeczowa, konkretna i wykonał na. Świadczy to o coraz wyż­szym poziomie obywatelskiego przygotowania mieszkańców województwa katowickiego.Przebieg całej kampanii wy­borczej — powiedział dalej E. Gierek — był odzwierciedle­niem procesu, jaki zachodzi w naszym, budującym socja­lizm społeczeństwie. Myślę tu o coraz pełniejszym zespalaniu się władzy ludowej z ogółem obywateli. Ten wielkiej wagi i doniosłości proces, wynikają­cy z ustrojowych założeń na­szego państwa, jest rezultatem coraz wyższej świadomości ide- owo-politycznej ludzi pracy.Na tym polega m. in. sens historycznych rewolucyjnych przemian, jakich w minionym 25-leciu wspólnie dokonaliś­my pod kierownictwem naszej partii. Te właśnie przemiany zadecydowały o dynamicznym rozwoju naszej ojczyzny, o wzroście jej znaczenia we współczesnym świecie.Jakie są zasadnicze linie roz­wojowe, jakie są charakte­rystyczne prawidłowości współ czesnej światowej gospodarki i ekonomiki? — kontynuował mówca — na czym — w związ ku z tym — powinniśmy kon­centrować uwagę, aby kraj nasz mógł dotrzymać kroku in nym, abyśmy byli w stanie sprostać wymogom, jakie współczesność stawia przed na rodem polskim.Mieszkańcy naszego woje­wództwa jak i całego kraju, bilansując dotychczasowy do­robek, dostrzegają jednocześ­nie nasze słabsze punkty, wi­dzą braki i niedociągnięcia; zdają sobie coraz lepiej spra­wę, że są takie dziedziny ży­cia, w których można osiągnąć znacznie więcej niż dotąd, że można i trzeba przyspieszyć nasz marsz naprzód, likwidu­jąc takie lub inne nieprawi­dłowości, przeszkody i hamul­ce, eliminując przestarzałe me­tody i formy działania, zastę­pując je metodami bardziej nowoczesnymi.Partia nasza wychodzi z za­łożenia, że obecnie — gdy wiel kość i zasięg dorobku 25-lecia umożliwia nam intensyfikację socjalistycznego budownictwa w Polsce, a tym samym osią­ganie znacznie większego niż dotąd przyrostu dochodu naro­dowego, szybszej poprawy wa­runków życia i pracy społe­czeństwa — że obecnie zasad­niczą role w realizacji tych no­wych zadań odgrywa coraz bar dziej powszechne dążenie lu­dzi pracy do korzystnych zmian, do postępu, do doskona­lenia mechanizmów rządzą­cych życiem kraju, wojewódz­twa, powiatu, miasta, groma­dy. macierzystego zakładu.Dlatego Polska Zjednoczona Partia Robotnicza zdecydowa­nie wychodzi naprzeciw tvm dążeniom społeczeństwa, kie­rując nimi w sposób racjonal­ny, zgodnie z uchwałami V Zjazdu.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowslci.
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Wskazując, że kampania przed­
wyborcza jest kolejną, pożyteczną 
i owocną fazą twórczych poszuki­
wań, konstruktywnych dyskusji 
i konkretnych ustaleń, zapocząt­
kowanych w okresie przedzjazdo- 
wym, E. Gierek podkreślił, że 
efektem kampanii jest sprecyzo- 
wanie ~ Przy masowym udziale 
mieszkańców — terenowych pro­
gramów Frontu Jedności Narodu 
na nową kadencję Sejmu i rad na­
rodowych. Programy te stanowią 
cząstkę wizji Polski lat przyszłych. 
Nie wystarcza bowiem mówić tyl­
ko o przeszłości, o osiągnięciach. 
Partia coraz więcej chce i będzie 
mówić o przyszłości będzie two­
rzyć i poddawać pod rozwagę spo­
łeczeństwa plany na najbliższe Pa­
ta oraz perspektywiczne programy 
rozwoju.

Tworzenie i przedstawianie całe­
mu narodowi — mówił E. Gierek 
— naukowej wizji rozwoju Polski 
jest obowiązkiem partii, wynika­
jącym z jej kierowniczej roli, z 
faktu, że jest ona ideowo-politycz 
nym przywódcą narodu, organiza­
torem jego pracy i walki o coraz 
doskonalszy kształt socjalizmu.

Programy rozwoju 
Śląska i ZagłębiaObszerny fragment swego wystąpienia E. Gierek poświę­cił opracowanym z inicjatywy i pod kierownictwem woje­wódzkiej organizacji partyjnej prognozom rozwoju Śląska i Zagłębia do r. 1985, planom roz woju i modernizacji poszczegól nych regionów i miast jak i całokształtu gospodarki woje­wództwa. Plany te zmierzają do doskonalenia oblicza woje­wództwa katowickiego, zwięk­szania jego wkładu w rozkwit całego kraju, w tworzenie co­raz większego dochodu naro­dowego. Chodzi tu — stwier­dził mówca — o to, by nie re­zygnując bynajmniej z dalsze­go rozwoju istniejących na tym terenie gałęzi produkcji — zna cznie szybciej rozwijać i mo­dernizować produkcję precy­zyjną, a więc przemysł elektro maszynowy, elektroniczny, au­tomatykę, chemię, a w szcze­gólności karbochemię. Chodzi przede wszystkim o przetwarza nie metali w nowoczesne ma­szyny i urządzenia, aparaturę, chodzi o produkcję trwałych artykułów konsumpcyjnych powszechnego użytku, o prze­twarzanie mas plastycznych i włókien sztucznych w nowo­czesne produkty finalne. Cho­dzi o przyśpieszenie rozwoju wybranych dziedzin wytwór­czości. Pełne i konsekwentne wcielanie w życie tych perspek tywicznych założeń, wynikają­cych z uchwał V Zjazdu — za­znaczył mówca — wymaga przezwyciężania zakorzenio­nych nawyków myślenia i dzia łania.E. Gierek wskazał w związ­ku z tym na wskazania II Plenum KC PZPR, które w sposób twórczy wytyczyły no­we zadania i metody ich re­alizacji, m. in. w sferze pla­nowania produkcji, zarządza­nia i kierowania jej rozwo­jem, w sferze działalności in­westycyjnej. Podkreślił też ko nieczność przyswojenia sobie przez najszerszy aktyw tych wskazań. Im bardziej uda się skrócić okres przestawiania się na nowe tory myślenia i działania, tvm więcej zyska na tym gospodarka narodowa.Konkretyzując wizję przy­szłości naszego województwa — oświadczył dalej E. Gierek — wszystkie decyzje i zamie­rzenia staramy się podejmo­wać w ten sposób, by ich skut ki wywarły w bliższej lub dalszej przyszłości korzystny wpływ na trzy elementy: wa­runki pracy, zdrowia i warun­ki mieszkaniowe obywateli.Mówca zaakcentował na­stępnie doniosłą role nauki — zarówno nauk technicznych jak i społecznych — przy po­dejmowaniu istotnych decyzji gospodarczych, społecznych i politycznych. Partia przywią­zuje do rozwoju nauki wielką wagę.Jest prawidłowością na­szych czasów — powiedział E. Gierek — że coraz bardziej zwiększa się tempo wdraża­nia osiągnięć naukowych do praktyki gospodarczej. Wnio­sek stad, że cofa się nie tylko ten kto nie idzie naprzód. W naszej epoce cofa sic także i ten. kto idzie naprzód wolniej niż inni.

Din tego z jeszcze większa ener­
gią będziemy kontynuowali roz­
wijanie nauki i szkolnictwa w na­
szym województwie.

Ustalone w toku kampanii przed 
zjazdowej — stwierdził dalej 
mówca — stanowisko partii, do­
tyczące polityki kadrowej, pozo­

stało niezmienne i jest nadal aktu 
alne. Z całą konsekwencją konty­
nuujemy proces doskonalenia 
pracy z kadrami; rozwijamy spo­
łeczną krytykę, która w tej dzie­
dzinie jest niezastąpionym orę­
żem.

Pragnę stwierdzić, że kierow­
nictwo naszego Komitetu Woje­
wódzkiego podziela pogląd, iż ci 
obywatele, którzy z tych czy in­
nych v.zględów nie są w stanie 
sprostać trudnym wymogom dnia 
dzisiejszego, muszą ustępować 
miejsca innym w myśl zasady, 
„właściwy człowiek na właści­
wym miejscu”.

Dlatego istnieje potrzeba jeszcze 
bardziej starannego doboru kadr, 
niż dotychczas. Problemu tego 
nie załatwia jednak samo odgór­
ne sformułowanie słusznych za­
sad działania. Istotne jest to, by 
w myśl tych zasad postępować 
zawsze i wszędzie — na tak zwa­
nej „górze”, lecz i na tak zwa­
nym „dole”. Wspólnym wysił­
kiem likwidować będziemy resztki 
kumoterstwa i klikowości, coraz 
rzadszych w naszej kadrowej 
praktyce przejawów „swojactwa”, 
polegającego na dobieraniu do 
współpracy tzw. „kumpli” bez ro­
zeznania ich kwalifikacji i przy­
datności na określonym stanowi­
sku.Mówca podkreślił dalej wzrost siły i autorytetu partii w społeczeństwie. Wymaga to stałego doskonalenia metod działania partii, podnoszenia na coraz wyższy poziom demo­kracji wewnątrzpartyjnej, za­cieśniania więzi z rzeszami ludzi pracy. Należy nadal dą­żyć do zwiększenią skutecz­ności działalności ideowo-wy- chowawczej partii, do popra­wy stosunków międzyludzkich, do podnoszenia kultury pracy, do powszechnego stosowania sprawiedliwych kryteriów oce ny ludzi. Coraz bardziej — mówił E. Gierek — nasilać bę­dziemy metodę wszechstron­nego zasięgania opinii społe­czeństwa przed podejmowa­niem ważnych, kierunkowych decyzji, które dotyczą nasze­go wspólnego życia.Mówca podkreślił że misją partii jest służba narodowi, aktualnym i historycznym in­teresom klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracy. Stąd z Czerwonego Zagłębia — oświadczył E. Gierek — my PZPR-owcy — mówimy dziś do całego społeczeństwa, do wszystkich mieszkańców wo­jewództwa katowickiego, do wszystkich Polaków:Nie ponrzestaniemy na tvm, co dotąd osiągnęliśmy! Bę-
Z Czechosłowacji

Bezpodstawne oskarżenia 
wyrządziły wiele szkody

Oświadczenie Radia CSRS

Prezydium Komitetu Centralnego KPS pod przewodni­
ctwem pierwszego sekretarza S. Sadovskiego oceniło na 
posiedzeniu w dniu 26 bm. pracę członków partii w orga 
nach związku dziennikarzy.Wskazano na szereg poważ nych braków w ich działalno­ści. Stwierdzono — na pod­stawie bezkompromisowej, krytycznej analizy — że nale ży podjąć odpowiednie kroki, mające na celu usunięcie wszystkich zjawisk zakłócają cych proces konsolidacji.Dyrekcja rozgłośni praskiej Radia Czechosłowackiego opu blikowała oświadczenie stwier dzające, że w dniach sierpnio wych 1968 roku, w audycjach Radia Czechosłowackiego zda­rzały się przypadki nieuza­sadnionego oskarżania wielu uczciwych towarzyszy — członków KPCz, pracowników MSW i innych organów pań­stwowych. Oskarżenia te wy­suwane były nie na podstawie sprawdzonych faktów, lecz na podstawie kłamliwych infor­macji i bezpodstawnych do­niesień. Wyrządziły one wiel­kie szkody moralne atakowa nym towarzyszom i ich rodzi nom, raniąc ich partyjną i obywatelską godność. Radio Czechosłowackie uważa za swój moralny, dziennikarski i obywatelski obowiązek prze­prosić oskarżanych w owym okresie towarzyszy i ich ro­dziny.

AMNESTIA W CSRSPrezydent CSRS Ludvik Svoboda ogłosił we wtorek amnestię w stosunku do wszy­stkich obywateli czechosłowac­kich, którzy opuścili teryto­rium tego kraju, lub pozostali za granicą bez zgody organów czechosłowackich. 

dziemy rozwijali ideę, w imię której pokolenia polskich re­wolucjonistów szły na bary­kady walki z kapitalizmem, składały daninę życia i krwi; coraz wyżej będziemy wznosie gmach naszej socjalistycznej ojczyzny!Wskazując dalej na zagroże­nie, jakie dla pokoju stwarza polityka imperializmu, mów­ca podkreślił, iż jedność, zwar tość i siła państw socjalistycz­nych jest dziś głównym gwa­rantem pokojowego życia na­rodów Europy. Głównym czyn nikiem sił wspólnoty państw socjalistycznych jest Związek Radziecki — nasz sojusznik.Kto godzi zatem w Związek Radziecki — powiedział E. Gierek — ten godzi w Polskę, w kraje socjalistycznej wspól­noty. Dlatego z niepokojem obserwujemy działania podej­mowane przez szowinistyczną grupę Mao Tse-tunga i nie możemy milczeć wtedy, gdy grupa ta godzi w jedność ruchu komunistycznego, w za­sady współpracy krajów so­cjalistycznych, a w ostatnim czasie prowokuje zbrojne in­cydenty przygraniczne.Taka polityka utrudnia po­moc dla walczącego narodu wietnamskiego, źle służy in­teresom krajów wspólnoty so­cjalistycznej, jest w swej isto­cie wodą na młyn sił imperia­listycznych. My, Polacy, w peł ni świadomości naszego naro­dowego interesu — zbieżnego politycznie z interesami kra­jów wspólnoty socjalistycznej — popieramy stanowisko Związku Radzieckiego i KPZR, służące sprawie poko­ju, bezpieczeństwa i przyjaź­ni miedzy narodami. Umac­niamy i dalej będziemy umac­niać jedność i siłę wspólnoty krajów socjalistycznych, współ prace i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, w interesie nasze­go pokojowego bytu, twórcze­go rozwoju naszego potencjału gosnodarczeso i obronnego w imię żywotnych interesów Polski.W zakończeniu E. Gierek powiedział: Nasz udział w wy­borach będzie potwierdzeniem patriotycznej i politycznej jed­ności społeczeństwa; bedzie odzwierciedleniem pełnego poparcia dla programu roz­woju ojczyzny.

Amnestia obejmuje tylko tych obywateli, którzy do 15 września 1969 roku powrócą do CSRS, lub zalegalizują swój pobyt za granicą. (PAP)Odwetowcy z NRF w natarciu
Kampania propagandowa przeciwko 
uznaniu NRD i granicy Odra-Nysa
Rewizjonistyczne związki przesiedleńcze w NRF zamierza­

ją udowodnić w aktualnej kampanii przedwyborczej do Bun 
destagu, iż stanowią siłę, której żaden polityk ubiegający się 
o mandat nie może lekceważyć, odcinając się „lekkomyślnie 
i bez zastanowienia” od wysuwanych przez nich roszczeń.Obok publicznych zapowie­dzi, jakie w tej sprawie złożyli czołowi działacze odwetowi na niedzielnych imprezach rewi­zjonistycznych (w Essen zlot ziomkostwa „Prusaków wschód nich” i w Norymberdze „Niem ców sudeckich”) Związek Kra­jowy Centrali Przesiedleńców (BDV) w północnej Nadrenii- Westfalii opublikował, jako pierwszy, okólnik wzywający wszystkich członków do sta­wiania w publicznych dysku­sjach i spotkaniach z kandyda­tami poszczególnych partii py­tań, jakie jest ich stanowisko wobec ekspansjonistycznych żądań i pangermańskich ma­rzeń odwetowców.Pytania te mają być — jak postuluje instrukcja — jedno­znacznie formułowane i mają dotyczyć sprawy uznania NRD, rezygnacji „z niemieckich obszarów wschodnich”, (a więc

Podziękowanie za bohaterski 
czyn 11-letniego Michasia
Niecodzienna to uroczystość. W auli Szkoły Podstawowej 

nr 41 w Poznaniu przy ul. Marii Magdaleny zebrali się 
wczoraj rano uczniowie, ich rodzice, grono nauczycielskie 
oraz przedstawiciele MO.Bohaterem dnia był 11-letni Michał Stachowiak z klasy Va. W niedzielę. 25 bm. właś­nie ten chłopiec uratował z Warty w pobliżu elektrowni tonące dziecko. Bez chwili na­mysłu. widząc dziecko w nur­tach rzeki, skoczył do wody. Dziecko objęło go za szyję i Mi­chaś dopłynął z nim do brzegu.Za odwagę i bohaterstwo, szkoła przygotowała Michasio wi miłą uroczystość. Serdecz­ne podziękowanie złożyła kie­rowniczka szkoły — Zofia Kar ge. Decyzją Zarządu Główne­go Wodnego Ochotniczego Po­gotowia Ratunkowego pre­zes Zarządu Wojewódzkiego z Poznania — Roch Kowalski wręczył medal WOPR-u małe mu bohaterowi.Podczas uroczystości odczy­tano także słowa podziękowa­nia dla Michasia nadesłane z Prezydium RN Poznania — Wojewódzkiego Komitetu Kul tury Fizycznej i Turystyki.Szczep w tej szkole, przyjął także Michasia w poczet rodzi ny harcerskiej. Po złożeniu

Na zdjęciu: przewodniczący po­
znańskiego WOPR - Roch Ko­
walski wręcza medal bohater­

skiemu chłopcu.
Fot. — K. Przychodzkl

Historia się powtarza

Pomoc finansowa 
kół przemysłowych 

dla NPDPrzywódca zachodnioniemiec kich neonazistów, Adolf von Thadden przyznał w wywia­dzie udzielonym tygodnikowi „Der Spiegel” iż on i jego partia otrzymują pomoc finan­sową ze strony kół przemysło­wych NRF. „Nowy Adolf” wy­raził także niezachwiane prze­konanie, iż przedstawiciele NPD zasiądą w Bundestagu.Neofaszystowski fuehrer jest tak przekonany o sukcesie swej partii w zbliżających się wy­borach do Bundestagu, iż, jak oświadczył, gotów jest odejść ze swego stanowiska gdyby przedstawiciele NPD nie uzys­kali mandatów poselskich.PAP

zachodnich ziem polskich) oraz nieważności układu monachij­skiego.Równolegle prowadzić się bę dzie masową kampanię przeciw ko tym nielicznym zachodnio- niemieckim publicystom, któ­rzy okresowo podejmują nie­śmiałe próby pokazania rze­czywistego, obiektywnego o- brazu rozwoju 2iem Odzyska­nych przez Polskę. (PAP)
Motocykle 

premiami PKO 
W wyniku dokonanych w maju 

br. losowań: premie w postaci 
motocykli przypadły właścicie­
lom następujących książeczek mo 
tocyklowych, założonych w Poz­
naniu i woj. poznańskim: 462.647 
uo; 971.210 uo; 971.834 UO; 2.329.647 
UO; 2.330.196 UO oraz premie w po 
staci motoroweru dla właścicie­
la książeczki motorowerowej nr 
2.042.427 UO. (na) 

przez niego ślubowania, druh a zarazem zastępca kierowni­ka szkoły — Zygmunt Smy- kowski wręczył Michasiowi krzyż harcerski.Już na zakończenie uroczy stości, podczas której chłopiec otrzymał moc kwiatów oraz upominki, do szkoły przyby­ła matka z chłopcem, które­go Michaś uratował z nurtów Warty. Wzruszający to był mo ment, kiedy 6-letni Walde­mar P. dziękował swojemu wybawcy za uratowanie mu życia. Michaś czuł się nieco speszony i zażenowany. Swój czyn uważał tylko za spełnie nie obowiązku. Pływa świet­nie i dlatego bez chwili na­mysłu rzucił się na ratunek dziecka, (an)

Przez oddanie głosu na li­
stę FJN, na kandydatów do 
Sejmu i rad narodowych - 
mówi GERARD GÓRNICKI, 
znany pisarz, prezes oddziału 
poznańskiego ZLP — Wyrażam 
nadzieję odnośnie dalszego 
rozwoju kraju, a szczególnie 
oświaty i kultury. Interesuje 
mnie w programie wyborczym 
to wszystko, co stwarza warun 
ki dla rozwoju wszechstronne­
go człowieka, a więc szczegół 
nie proces pogłębiania huma­
nistycznych cech, tak ważnych 
wobec ogromu postępu tech­
nicznego.

Dla naszego regionu zaryso 
wały się pilne do załatwienia 
sprawy, na przykład poprawa 
bazy dla teatrów, bibliotek, i 
dla rozwoju literatury. Pro­
gram FJN w swoich ogólnych 
sformułowaniach ukazuje per­
spektywy rozwoju kraju. Je­
go założenia zasługują na peł 
ne poparcie.

RYSZARD PARULSK1 - praw 
nik, jeden z najlepszych flore­
cistów świata: Nie zawiodłem 
się na moich kandydatach, na 
których oddałem glos w po­
przednich wyborach. Jako 
prawnik interesuję się szcze­
gólnie zagadnieniami związa­
nymi z moim zawodem. A o- 
siatni Sejm dokonał wielkiej 
pracy na tym polu uchwalając 
m. in. Kodeks Karny, Kodeks 
Postępowania Karnego oraz 
Kodeks Karny Wykonawczy. I 
tym razem będę więc gloso­
wać na kandydatów Frontu 
Jedności Narodu.

Bandycki wybryk 
w parku na Cytadeli
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych w parku na Cytadeli, 
trzech podchmielonych osobni­
ków urządziło sobie „zabawę”, 
wywracając maszty sztandarowe 
na teren kawiarenki parkowej, 
co w każdej chwili mogło grozić 
poważnym niebezpieczeństwem, 
gdyż kawiarenka była czynną i 
znajdowali się tam ludzie.

Kiedy przybyły na miejsce funk 
cjonariusz MO, chciał wylegity­
mować chuliganów, jeden z nich 
Grzegorz Paluszak zam. Poznan 
ul. Owsiana 9a m. 16. uderzył 
milicjanta kamieniem w twarz 
a następnie zbiegł. Usiłowali uciec 
również pozostali chuligani. Jed 
nemu to się udało, ale drugi 
Eugeniusz Remlein zam. Poznan 
ul. Sokoła 23 m. 8 został przy P° 
mocy oburzonych ich występ­
kiem ludzi, zatrzymany i areszto 
wany. Organa MO szukają dwóch 
pozostałych uczestników zajścia.

(s)

DON O j
* Po południu na Warcie, prze 

wrócił się kajak w którym pły* 
nęła Grażyna R. — zawodniczka 
„Stomila”. Na alarm wszczęty 
przez tonącą z pomocą pospieszy* 
sierżant MO — Aleksander Kuf®1 
ratujac dziewczynę.
• Na jezdni ul. Dąbrowskiego 

motocyklista potrącił Edwarda 
którego z ogólnymi obrażenia111 
przewieziono do szpitala. _,
* Siedmioletniego Ireneusza 

zaatakował pies i pogryzł dotkli­
wie w nogę. Pierwszej pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia. . „
• Na ul. Fredry tramwaj lim 

nr 9 zderzył sie z samochodem. 
Wskutek nagłego zahamowań 
pojazdu, jedna z pasażerek UPa' 
dła i złamała nogę, (za)



Z rozważań nad silnym paósiwem

Gwarancja
narodowego istnienia

•war? okresie szlacheckiej „zło tej wolności’’ i w latach ’ zaborów, gdy nie mogły się wytwarzać nawyki i umie­jętności związane z istnieniem polskich instytucji państwo­wych — upowszechniał się nie chętny stosunek do państwa.Sytuacja zaczęła się zmie­niać, gdy 50 lat temu odrodzi­ła się Polska niepodległa. Od­rodzone państwo, spełniające nie tylko funkcję klasową lecz także ogólnonarodową, scalało naród podzielony przedtem gra nicami zaborczymi, organizo- wałc aktywność społeczną wo­kół takich spraw, jak rozwój oświaty czy kultury, podejmo­wało pewne — choć nieliczne — przedsięwzięcia gospodar­cze, wnoszące nowoczesne ele-
Tegoroczne
horoskopy
owocowe

Ostatnie chłody i ubiegłoty- godniowe przymrozki zaniepo koiły potencjalnych zjadaczy owoców. Pytano nas w redak cji. czy nie zaszkodziło to drze wom owocowym i krzewom?Z informacji uzyskanych w Katedrze Sadownictwa WSR wynika, że ani chłody ani przymrozki nie mogły zaszko dzić zawiązywaniu się owo­ców na drzewach i krzewach, gdyż po prostu przekwitły one 
i wykształciły się jeszcze w okresie słonecznym i ciepłymCo do urodzaju owoców w roku bieżącym, to specjaliści z Katedry Sadownictwa, na podstawie badań okresowych, twierdzą, że jabłonie powinny owocować bardzo dobrze, gru sze i śliwy dobrze, a czereśnie i wiśnie w stopniu dostate­cznym. Dobry urodzaj zapo­wiada się również na planta­cjach truskawkowych. Kwitły one obficie w czasie pogody co nie pozostało bez dodatnie go wpływu na zawiązywanie się owoców. Potwierdzają to praktyczni działkowicze. a że spółdzielnie ogrodnicze, re przygotowują się już kampahii skupowej, (kj) 

tak któ do
A L 0 0 Z V TWA. R DECKI 

^aamn 
LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

A więc ja mam być Polakiem, nie, nie, to niemożliwe. Podano mi Ust. był to gruby list polecony z fotografią „mojej matki” w środku. Wyjąłem zdjęcie, przedarłem je razem z listem i wrzuciłem do kosza Babcia zganiła mnie wówczas: ,Ależ Alfredzie, mógłbyś go przynajmniej prze­czytać’ Potem zabrałem się do swej pracy domowej, a spać poszedłem wcześniej niż zwykle. W nocy opuściłem na palcach łóżko wyłowiłem z kosza, podkradłem się do okna — świecił księżyc — schowałem się za firankami, złożyłem kawałki fotografii, po czym długo sie jej przy­patrywałem. Zdjęcie przedstawiało bardzo ładną kobietę z dobrotliwym obliczem ale czarnymi(!) włosami. Przy­pominasz sobie przecież mój sen. — Wróciłem do łóżka, obie połówki zdjęcia położyłem pod poduszkę. Całą noc nie mogłem zasnąć, jeszcze raz wziąłem do ręki obie częś- c] zdjęcia i pocałowałem je — przestraszyłem się samego siebie, skryłem się pod kołdrę i ryczałem. Mimo całej wściekłości czułem coś ciepłego a jednocześnie jakiś nie­pokój w sercu — Dziadek mówił czasami śmiejąc się: „Ciebie Alfredzie musmł chvba zgubić osioł w galopie”. Śmiałem sie i ja ponieważ nie odczuwałem wówczas abso­lutnie. że zostałem członkiem tej rodziny przez adopcję — bardzo kochałem swoich rodziców i dziadków..W gimnazjum gdy tłumaczyliśmy z francuskiego na nie-

menty do świadomości naro­du. Warto tu wymienić Gdy­nię, Centralny Okręg Przemy­słowy, Powszechną Wystawę Krajową w Poznaniu.Silni, zwarci, gotowiMimo to jednak niechęć do instytucji państwowych, odzie dziczona po okresie niewoli — pozostała. Nie mogła temu prze ciwdziałać głoszona przez obóz piłsudczykowski idea państwo­wa.Piłsudski zdawał sobie spra­wę z nastrojów nie sprzyjają­cych umacnianiu państwa. Już w 1917 r. mówił w wywiadzie, udzielonym „Tygodnikowi Ilu­strowanemu”:
„Ogólnie jednak panuje przeko­

nanie o niższości polskiej w sto- 
sunku do 
zagadnień 
stwowym 
dności do

wszelkich państwowych 
(...) przewiduję w , pań- 

życiu Polski wielkie tru 
zwalczenia. Poważnymi 

przeszkodami w budowie państwa 
polskiego będzie: nasza abnegacja 
państwowa i nasza apaństwowa 
kultura”.

„Ludzie wcale niebogaci nie 
żałowali z trudem zapracowa­
nych pieniędzy, by przyłączyć się 
do zbiórek na rzecz umacniania 
sil zbrojnych".

Znaczek Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych RP 
na dozbrojenie armii.

Zdawał sobie przy tym spra­wę, że warunkiem umacniania władzy państwowej jest jedno­czenie społeczeństwa. W 1920 roku w Lublinie mówił:
„Idzie o to, aby kraj nasz zro­

zumiał (...) że swoboda, jeżeli ma 
dać siłę, musi jednoczyć, musi łą­
czyć (...) z takiego jedynie szano­

wania wzajemnego, z takiej jedy­
nie umiejętności podawania do 
wspólnej pracy dłoni wszystkim, 
wypływa moc wielka w chwilach 
trudnych i w chwilach kryzysów 
państwowych”.Aby to „szanowanie wzajem ne” osiągnąć, piłsudczyzna pro pagowała wychowanie państwo we, które jednak większych skutków nie przyniosło. Nie mogło przynieść, bo ówczesne państwo polskie zbyt wiele go­ryczy budziło u swych obywa­teli. Było przecież aparatem u- cisku, działało przede wszyst­kim w interesie klas wyzysku­jących. Czyż wychowanie pań­stwowe mogło zastąpić zaspo­kajanie potrzeb społecznych, na przykład zapewnienie oby­watelom pracy? A przecież, jak wynika np. ze spisu ludnoś ci przeprowadzonego w 1931 r. — bezrobotnych robotników (poza siące, wych (poza bami

rolnictwem) było 603 ty- a pracowników umysło- 78 tysięcy. Bezrobotnych rolnictwem) wraz z oso- na ich utrzymaniu było wówczas łącznie 1 474 900 (da­ne zaczerpnięte z „Małego rocz nika statystycznego” wydanego w 1939 r.).Zrozumiałe więc, że nawoły­wania obozu Piłsudskiego do jednoczenia się społeczeństwa wokół władz państwowych traktowane były przez lewicę, zwłaszcza przez komunistów, jako zamazywanie sprzecznoś­ci klasowych służące interesom burźuazji.Jednocześnie niepokój wywo ływało to, że rządy ówczesne nie wykazując zrozumienia wielkiej wagi problemu nie­mieckiego, długo bagatelizując poczynania niemieckiego mili- taryzmu — nie zapewniały bez pieczeństwa kraju. Społeczeń­stwo zdawało sobie też spra­wę, że sanacyjne hasło: „Sil­ni, zwarci, gotowi!” — było fra zesem, pokrywającym słabość państwa, jego niezdolność do obrony narodu przed germań­skim „Drang nach Osten”.Tak więc mimo odrodzenia niepodległego państwa nadal istniały w Polsce miedz; wojen nej warunki nie sprzyjające jednoczeniu się narodu wokół zadań związanych z umacnia­niem instytucji państwowych. Przeciwnie, silne były tenden­cje do przeciwstawiania się tym instytucjom.Nowy etapPatriotyzm mas pracujących jednak sprawił, że w miarę na rastania niebezpieczeństwa hi­
miecki, np. „barriere” na „Barriere” lub „trottoir” na „Trottoir”, karcono nas zawsze zdaniem: „Gdzie my wła­ściwie jesteśmy — w Pclsce czy Niemczech?” Odczu­waliśmy to jako poważna, osobistą obelgę.Wszystkie te drobiazgi ujarzałem teraz nagle w całkiem innym świetle. Dziadek często mawiał: „No, Alfredzie, może zostawiłeś tam. w Polsce, jakiś majątek ziemski, niewykluczone, że jeszcze będziemy po nim jeździć kon­no!” Dziadek był zwariowany na punkcie koni, podobnie zresztą jak ja. — Żarty te brały się stąd, że w moich do­kumentach figurował „Pcsen” jako miejsce urodzenia. "Widniało tam też, że cjciec był wysokim oficerem SS, po­ległym czy zamordowanym przez polskich bandytów i że matka zmarła przy porodzie. Byłem dumny bardzo ze swego taty — oficera SS — i nagle to wszystko ma być teraz nieprawdą, mam być jednym z tych, którzy, zapa­skudzeni i obdarci, taszczyli u nas węgiel w czasie wojny. Dawałem im wprawi?ie potajemnie papierosy, nie znosi­łem jednak ich cebulowego smrodu — odtąd myślałem, że wszyscy Polacy, Rosjanie i inni Słowianie cuchną cebulą i czosnkiem. Nigdy nie zapomnę ich oczu, które płonęły takim blaskiem, że miało się ochotę uciec od nich natych­miast i jak najdalej. Ja mam być zatem synem takiego ubrudzonego i obszarpanego typa — nigdy! Kochałem wojsko i byłem dumny / tego, że mój ojciec poległ za oj­czyznę, że nie okazał sie tchórzem. Chlubiłem się nim i sam chciałem również zostać oficerem. Pamiętam, jak dziadek ciągle mi mówił: „Nie mamy teraz. Alfredzie, ar­mii. ale to nie szkodzi tak samo bvło po pierwszej woj- nie światowej. Poczekaj tylko do czasu, kiedy osiągniesz wiek poborowy, a znów zobaczysz niemiecką armię, lep­szą, dowodzona nie prze’ jakiegoś obłąkanego gefreitra lecz przez prawdziwych niemieckich generałów!” Nie po­mylił sie. jego słowa rkazałv sie prorocze. Wvdaie mi się, że właśnie mój rocznik. 1938 bvł pierwszym. którv powo­łano do bundeswehry. T’;lko. że ja bvłem już wtedv stu­dentem, szkolonym wojskowo w polskiej wyższej uczelni.

tlerowskiego coraz większa by­ła tęsknota za silnym państ­wem. Ludzie wcale niebogaci nie żałowali z trudem zapraco wanych pieniędzy, by przyłą­czyć się do zbiórek na rzecz u- macniania sił zbrojnych. A gdy runęły na Polskę hitlerowskie dywizje — z największym mę­stwem usiłowali bronić tego, co zaprzepaścili bankruci krzy czacy, że „nie oddamy ani gu­zika”.Tej postawie obrońców oj­czyzny, bólowi ludzi długo krzywdzonych, a jednocześnie ich uczuciom patriotycznym najwyższej rangi dał wyraz Władysław Broniewski pisząc w 1939 roku:Są w ojczyźnie rachunki 
krzywd, 

obca dłoń ich też nie 
przekreśli, 

ale krwi nie odmówi nikt: 
wysączymy ją z piersi

i z pieśni.Po klęsce wrześniowej, w o- bliczu groźby zagłady narodu powszechne stało się dążenie do zbudowania Polski zabezpie czonej przed przemocą dzięki przemianom społeczno-gospo­darczym, posiadającej odpowie dnie środki obronne, wzmocnio nej właściwymi sojuszami. Nie wszyscy wiedzieli jak to osiąg­nąć, wielu dawało posłuch po­litykom prawicowym, którzy siali złudzenie, że można zbu­dować taką Polskę nie wycho­dząc poza ustrój przedwrześnio wy. poprawiając go tylko tu i ówdzie.W świadomości społecznej w okresie okupacji dokonywał się jednak proces groźny w skutkach dla stronnictw repre­zentujących przeszłość, która już nie miała powrócić. Doko­nywał się przełom w stosunku do polskiej państwowości. Jak słusznie zauważył Bogdan Su­chodolski w swym studium- „Wychowanie pokoleń w okre­sie 1918—1968” — okres oku­pacji, choć brzmi to parado­ksalnie, rozpoczął nowy etap wychowania krucieństwa czył> cenić przekonały,
państwowego. O- hitleryzmu nau- własne państwo, że we współczes­nej epoce konieczna jest jed­ność narodu i państwa, będą­cego jedyną gwarancją naro­dowego istnienia.Dodajmy, że w świadomości ludzi, którzy doznali skutków słabości ugruntowało sięprzekonanie, iż musi to być sil ne państwo. I to właśnie stało się jednym z głównych powo­dów klęski obozów reprezentu jących klasy panujące przed wojną. Bowiem nie ~ne przed­stawiły słuszny, realistyczny program zbudowania silnego państwa. Program taki zgodny z procesami dziejowymi, zespa­lający walkę o wyzwolenie na­rodowe z walką o wyzwolenie społeczne, opracowany został przez siły postępowe z Polską Partią Robotniczą na czele.

LESŁAW TOKARSKI
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KANDYDACI NA POSŁOW

Sprawy o dużym znaczeniuProgram wyborczy FJN wśród zagadnień podsta wowych wysuwa też sprawy związane z rozwojem produkcji rolnej, życia spo­łecznego i kulturalnego wsi polskiej Są to sprawy o o- gromnym znaczeniu. Rolnic­two musi wyżywić blisko 33 min naszych obywateli, ma 

Eugeniusz Mazurkiewicz — kan­
dydat na posła w okręgu Kalisz. 

Fot. — H. Matuszewskitakże poważne zadania eks­portowe. Rolnictwo wytwarza około 17 procent dochodu na­rodowego ale na orodukty żywnościowe ludność kraju przeznacza około 45 procent dochodów osobistych. Od rol­nictwa wiec zależy w niema­łym stopniu poprawa bytu na szego społeczeństwa.
— Co w zadaniach rolników 

wysuwa sie na plan pierwszy?— Chyba konieczność peł­niejszego wykorzystania re­zerw produkcyjnych. Mam na mvśli zarówno rezerw tkwią ce w możliwościach lepszego wvkorzvstania ziemi, jak i in­nych środków produkcji. Cho dzi o poprawę terminowości zabiegów uprawowych i P'ie- 'egnacyjnych. lepsze wvkorzy stanie maszyn i narzędzi rol­niczych- racjonalniejsze go«po darowanie czasem rolnika przez lepsza organizację od­bioru produktów rolnych, za­opatrzenia produkcyjnego itp. Z tym wszystkim wiąże się ści śle podnoszenie wiedzy zawo­dowej i kultury rolników.W swojei działalności uwa­żam za bardzo ważne zadanie osiąganie postępu w rozwoju oświaty i wiedzy rolniczej, or ganizowanie współdziałania w 
Ułatwić pracę kobietomMoja rozmówczyni, kandy datka na posłankę do Sejmu PRL, Krystyna Blaszyk, gospodaruje wraz z mężem i trzema synami na 13 hektarach w Czmoniu, nieopo­dal Bnina i Kórnika. Gospoda­ruje wzorowo mimo, że do za­grody, położonej nieco na ubo­czu, nie dotarła jeszcze energe■ tyka. Pełna obsada inwenta­rza, wysokie plony zbóż i oko­powych, no i specjalizacja — hodowla młodego bydła rzeźne go.Pani Blaszyk udowadnia mi, że pracy w tak prowadzonym gospodarstwie jest wiele. Nie wątpię, lecz ta bezpartyjna działaczka społeczna znajduje jednak czas na pracę w Kole Gospodyń Wiejskich w Czmo­niu, w Powiatowej Radzie Ko biet przy Powiatowym Związ­ku Kółek Rolniczych w Śre­mie. bierze czynny udział w szkoleniu rolniczym, w róż­nych kursach zawodowych. U- czestniczy w dyskusjach, dzieli się swoimi doświadczeniami, doradza innym gospodyniom o ile tylko chcą korzystać z tych rad. Słowem — ruchliwa dzia­łaczka wiejska, nie zasklepiają ca się w sferze własnych inte­resów, w obrębie własnej za-grody.Kandydatka reg spotkań z czuwa tremę, sale zebrań są odbyła już sze- wyborcami. Od- zwłaszcza kiedy wypełnione pobrzegi. Przemawianie nie jest dla niej nowością, ale dotych­czas miała do czynienia z okre ślonym. znanym sobie środowi skiem. przeważnie niezbyt licz nym. A teraz — mnóstwo o- sób. To trochę peszy. Nasza kandydatka na posłankę nicze go nie obiecuje swoim wybor­com. lecz widząc duże osiągnię cia społeczne, kulturalne i go­spodarcze kraju, dostrzega tak- 

tym zakresie wszystkich in­stytucji i organizacji zajmują cych się tą problematyką i współpracujących z rolnic­twem. Mamy zresztą i w tym zakresie pozytywne doświad­czenia.
— II Plenum KC PZPR wysn-

nęło nowe zadania w dziedzinie
inwestycji. Chyba 
również w jakimś 
szej wsi?

dotyczą one 
stopniu na-— Jak najbardziej, chociaż działalność inwestycyjna w rolnictwie ma swoją specyfi­kę. W tym pięcioleciu pr^ezna cza się na produkcyjne inwe­stycje rolnicze 146 mld zł. O- koło 1/3 tych środków stano­wią własne nakłady samych rolników przy pomocy kredy­towej państwa, a ponadto oko ło 15 proc, to środki FRR. Sze reg zadań inwestycyjnych rea lizuje się łącznie ze środków chłonskich i państwowych.Usprawnienie procesów in­westycyjnych na wsi widzimy m. in. w rozwijaniu planowe­go budownictwa wiejskiego w oparciu o zbilansowany regio­nalnie program potrzeb i moż­liwości w tym zakresie. Po­winno to bardzo skrócić okres (cykl) inwestycji. Wspierać bę dziemy również wszelkie ini­cjatywy wsi zmierzające do rozszerzenia produkcji mate­riałów budowlanych we włas­nym zakresie.

— Założony w uchwale V Ziaz 
du partii rozwój rolnictwa na­
kłada szczególne zr dania na
przemysł maszyn 
niczych. a także 
rolno-spożvwezv. 
daniach wysuwa 
pierwszy?— Rolnictwo 

i narzędzi rol­
na przemysł 

Co w tych za 
sie na planoczekuje odprzemysłu zwiększenia ilości produkowanych maszvn i na­rzędzi rolniczych, poprawy ich jakości. Szczególnie ważne są wysiłki dotyczące mechaniza­cji wysiewu nawozów i wap­na. zbioru zielonek, siana i ki szenia pasz oraz zbioru okopo wych i zbóż. Aktualne zada­nia naszego przemysłu w dz’e dżinie zaopatrzenia wsi łączą się też z jej elektryfikacją. O- koło 84 procent gocpndarstw wiejskich jest już zelektryfi­kowanych.Wieś korzysta z elektryczno ści głównie jako źródła świa­tła. a w małym jeszcze stop­niu jako siły napędowej. Trud ności wynikają z niedoborów maszyn i urządzeń o napędzie elektrycznym. W rozwoju te­go typu produkcii przemysło­wej widzimy źródło poważ­nych rezerw’ wzrostu produk­cji rolnej i ułatwienia pracy rolnikom.

J. S.

że i braki. Zdaje sobie sprawę z tego, że jest jeszcze sporo do zrobienia, aby doprowadzić do pełnego rozkwitu wszystkie działy gospodarki narodowej. Jeśli chodzi o wieś, to pragnę­łaby przede wszystkim wpro­

Krystyna Blaszyk - kandydatka 
na posłankę do Sejmu w okręgu 

Leszno.
Fot. — E. Kitzmannwadzenia małej mechanizacji w zagrodach, wodociągów i in nych urządzeń technicznych, aby rozszerzone i usprawnione zostały usługi lecznicze, pralni cze, piekarnicze, masarskie, e- lektrotechniczne. Bo na polu widać już postęp techniczny, ale w zagrodach jeszcze go nie wiele.
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Wszechstronne 
inicjatywy FJN
Rozmowa z prol. dr. S. Smolińskim 

przewodniczącym Poznańskiego komitetu F|IHO dorobku Poznańskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu i jego ogniw w koń­

czącej się kadencji Sejmu i rad 
• narodowych, a także o zamierze­

niach na najbliższe lata - rozma 
wiamy z przewodniczącym PK 
FJN — prof. dr. Stanisławem 
Smolińskim.

— Jakie były główne kierunki 
działania Poznańskiego Komitetu 
FJN w minionym czteroleciu? — Do podstawowych kierun ków naszej pracy należało kształtowanie patriotycznych, obywatelskich postaw, co znaj dowało wyraz w organizowa­niu uroczystych obchodów (w szczególności Tysiąclecia) oraz w popularyzacji osiągnięć ca­łego kraju i Poznania, poprzez akcję odczytową i wydawni­czą. Na przykład z inicjatywy PK i WK FJN wydana została praca „Poznańskie w 25-leciu PRL”.Jednym z najważniejszych kierunków działania PK FJN i jego ogniw było rozwijanie demokracji socjalistycznej w postaci przyciągania szerokich rzesz do współgospodarzenia miastem. Myślę przede wszyst kim o tzw. eksperymencie dę- bieckim zrodzonym z inicjaty­wy FJN, a polegającym na tym, że komitet osiedlowy jest faktycznym gospodarzem tere­nu, natomiast takie jednostki jak administracja domów mie szkalnych — organami wyko­nawczymi tego komitetu. Urze czywistnianiu idei ludowladz- twa służyła również szeroko wykorzystywana instytucja spotkań radnych z wyborcami; dyskutowano podczas nich nad planami rozwojowymi, zgłasza no wnioski i postulaty, podej­mowano czyny społeczne. Przy pomnijmy, że w tej ostatniej dziedzinie Poznań przoduje wśród miast wydzielonych.Wiele uwagi działacze FJN poświęcili także problemom wychowania młodzieży dążąc między innymi do zapewnienia jej jak najlepszych warunków wypoczynku i rozrywki. Stąd zainteresowanie komisji do spraw dzieci i młodzieży roz­wojem sieci świetlic i placów zabaw, a także różnych form wczasów.Inne kierunki naszego dzia­łania, to dalsza aktywizacja społeczna zawodowa kobiet, wzbogacanie form opieki spo­łecznej oraz wdrażanie norm współżycia społecznego. Temu ostatniemu służą przede wszy­stkim powołane przez FJN spo łeczne komisje pojednawcze. Na Wildzie w tej kadencji rad około 3000 spraw rozpatrzo­nych przez te komisje zakoń­czyło się ugodami.

— W jakim stopniu zrealizowa­
ne zostało wskazanie V Zjazdu 
PZPR mówiące o systematycz­
nej, codziennej pracy ogniw 
FJN?— Otwarcie trzeba powie­dzieć, że postulat ten nie zo­stał jeszcze w pełni zrealizowa ny we wszystkichx dziedzinach objętych działalnością FrontuMiałem 17 lat, kiedy z koń cem 1945 roku przyje­chałem do odzyskanego Wrocławia, by rozpocząć tam naukę w Gimnazjum i Liceum Mechanicznym przy „Pafawa- gu”. Zanim jednak mogliśmy przystąpić do nauki, trzeba by ło najpierw odgruzować budy nek szkolny. Internat znajdo­wał się w halach fabrycznych pozbawionych szyb, za „łazien kę’’ służyły nam leje po bom­bach. żywiła nas fabrvka. Mi­mo pionierskich — jak się to mówi— warunków w ciągu 4 lat ukończyłem szkołę i zdo­byłem dyplom technika kon­struktora.Tak zaczął opowieść czło­wiek. który rozpoczął 25-lecie odgruzowywaniem Wrocławia, a kończy je skonstruowaniem amatorskiego motoszybowca: inż. Józef Borzęcki.
Historia jego niezwykłego wy­

czynu rozpoczęła sie w 1952 roku, 
kiedy to inż. Borzęcki przeszedł 
od pilotażu szybowcowego (który 
uprawiał przez 15 lat) do studiów 
nad lekkimi konstrukcjami lotni­
czymi. Po przestudiowaniu litera 
tury fachowej i — jak sam mówi 
— ,.wgrvzieniu sie w arkana ob­
liczeń aerodynamicznych i wy­
trzymałości” przystępnie do 
projektowania amatorskiego 
szybowca.
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Jedności Narodu. Jednakże by­ły również w minionym cztero leciu i takie dziedziny, w któ­rych praca nasza prowadzona była systematycznie. Odnosi się to na przykład do popula­ryzowania osiągnięć PRL i or­ganizacji czynów społecznych. Ale i tutaj po V Zjeździe pra­ca FJN nabrała nowych ru­mieńców. Przyciągnięcie do ko misji propagandy dzielnico­wych komitetów FJN — mię­dzy innymi działaczy politycz­nych, naukowców, pedagogów, a nadto przeszkolenie grup lek torskich dodatnio wpłynęło na poziom pracy ideowo-wycho- wawczej. Jeśli natomiast cho­dzi o czyny społeczne, to PK FJN ogłosił ostatnio konkurs „Poznań piękniejszy dziś niż wczoraj”. Dowodem tego, że konkurs spełnia rolę inspira-S cyjną są liczne deklaracje czy-* nów społecznych.
— Panuje opinia, że ogniwa 

FJN predestynowane są do ko­
ordynowania działalności organi 
zacji społecznych...— Niewątpliwie. Wynika to choćby z faktu, że w skład po­szczególnych komitetów wcho­dzą przedstawiciele różnych or ganizacji. Na przykładzie Po­znania można jednak powie­dzieć, że niejednokrotnie skła­dy komitetów FJN nie są w pełni reprezentatywne. W szcze gólności rzuca się w oczy nie­dostateczna liczba przedstawi­cieli zakładów pracy oraz sa­morządów spółdzielczych (mi­mo stałego rozwoju spółdziel­czego budownictwa mieszka­niowego). Fakt ten utrudnia koordynacyjną działalność FJN. Jednakże i w tej dziedzi­nie nie brak pozytywnych przy kładów. Myślę o współpracy ogniw PK FJN z takimi orga­nizacjami, jak Liga Kobiet, ZMS, ZHP, TPD, czy też PKPS. W każdym razie rozwi­janie funkcji koordynacyjnych należy uznać za jedno z waż­nych zadań na najbliższą przy­szłość.

— A inne zamierzenia?— Najogólniej mówiąc chce- my pozostać przy dotychcza­sowych kierunkach działania, lecz podnieść jego poziom. Szczególną uwagę zwrócimy na rozwój społecznej szkoły rzą­dzenia, której wyjściowym mo delem mógłby być wspomnia­ny już eksperyment dębiecki. Wiąże się to ściśle z naszym podstawowym zadaniem: pra­cą ideowo-polityczną i wycho­wawczą komitetów FJN w miej scu zamieszkania.Pełne wywiązanie się z tych obowiązków wymagać będzie szeregu przedsięwzięć organiza cyjnych: stworzenia stałej, je­dnolitej sieci komitetów FJN (terenowych, obwodowych itp.) oraz określenia na nowo zasad ich współdziałania z komiteta mi blokowymi i osiedlowymi oraz radami narodowymi.Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

Zwierzenia ludzi naszych czasów

Motoszybowiec i pasja tworzenia
Rozpoczyna prace nad szkicami 

i obliczeniami, gromadzi potrzeb­
ne narzędzia, części i materiały, 
z których powstaja pierwsze de­
tale. Buduje kadłub z blachy du 
ralowej, pracuje nad silnikiem, 
sterem i skrzydłami, wykopuje «- 
derzenia motylkowe. Wreszcie w 
1960 roku montuje całość. Przy 
ważeniu kontrolnym okazuje sie 
jednak, że środek ciężkości leży 6 
cm za daleko. Przeróbka motoszy 
bowca trwa prawie rok.

Jest październik 1961 roku. 
Pierwszy lot i pierwsze spostrze­
żenia, z których wynika, że płato 
wiec jest wrażliwy na stery, ale 
zarazem bardzo silny i odporny 
na lądowanie w trudnych warun­
kach terenowych. Następne dwa 
lata przeszły na usuwaniu skut­
ków przypadkowej, choć groźnej 
awarii, inż. Borzęcki opracowuje 
system sprzężonego sterowania, 
wykonuje nowe śmigła i wbudo­
wuje do kadłuba koło. Wprowa­
dza też zmianę startu z gumowe­
go na hol przy użyciu samocho­
du.Motoszybowiec. któremu twórca nadał nazwę „Stratus”, pomyślnie przechodzi całą se­rię próbnych lotów z silni­kiem. Okazało się, że wrocław skiemu konstruktorowi — a- matorowi udało się zbudować latający i w pełni bezpieczny motoszybowiec.Sukcesem inż. Borzęckiego poczynają coraz bardziej inte­

Cena żywego zająca w eks porcie równa jest cenie tony węgla kamiennego.Skłonni do egzaltacji ludzie go towi są na tej podstawie są­dzić, że wobec tego powinniś­my zaprzestać wywozu węgla i zabrać się za szaraki. Myśl to przednia, tylko nie użytecz­na, podobnie jak i mniemanie, że można w ogóle prowadzić gospodarkę bez handlu zagra­nicznego, a przecież jest on wręcz jedną z miar ekonomicz nych osiągnięć państwa.Tak też trzeba oceniać ubie­głoroczne rezultaty handlo­wych zabiegów Polski; ponad 10 procent wynosił przyrost o- brotów naszego handlu zagra­nicznego, przy czym tempo wzrostu eksportu było zna cznie wyższe od importu. Niemały był w tym udział Wielkopolski, skąd wyeksporto wano towary wartości ponad 12 mld. zł, o 1,2 mld. zł więcej niż w 1967 r. (wzrost 12-procen towy).
STRUKTURA I OPŁACALNOŚĆMając na koncie takie wskaż niki, można postawić tezę, że Wielkopolska znajduje się w czołówce tych regionów kraju, które dynamizują polski eks­port, nadają mu korzystne tern po.Istotnie, jednakże jest to tyl ko część zagadnienia. Na han­del zagraniczny i jego opłacal­ność niezwykle silnie oddziały wa również struktura do­staw eksportowych. Nie jest bo wiem obojętne, co oferujemy i sprzedajemy: maszyny czy pło dy rolne, sprzęt gospodarstwa domowego, czy surowce.Otóż z tą strukturą mamy w Wielkopolsce nieco kłopotów. Wprawdzie sprzedaliśmy w ubiegłym roku maszyn i urzą­dzeń przemysłowych za prawie 352 min. zł więcej niż w 1967 roku, ale artykuły rolno-spo­żywcze nadal zajmują dużą i ustabilizowaną pozycję wywo­zową. (Warto dodać, że znacz­na część eksportu rolno-spo­żywczego to cukier, którego na rynku wewnętrznym mamy pod dostatkiem).Jeśli jednakże struktura u- biegłorocznego eksportu nie może nas zadowalać, to nie­zbędne jest tu pewne wyjaśnię nie. Otóż od przeszło dwóch lat prowadzona jest w kraju bardzo konsekwentna polityka, stawiająca na pierwszym miej scu opłacalność ekspor­tu. Tu i ówdzie trzeba się więc było wycofać z dalszego kon­traktowania dostaw niektórych towarów lub szukać dla nich ' nowych, korzystnych rynków, S z czym wiadomo, nie jest naj- 3 łatwiej.Proces porządkowania han- ; dlu zagranicznego musi postę- i pować choćby kosztem doraż- J- nych kłopotów, po to, by w | końcu doprowadzić do zmian strukturalnych, odpowiadają- cych kierunkom rozwoju go­spodarczego kraju. Powiedzmy inaczej: rezygnacja z eksportu łatwiejszego, lecz mniej korzy stnego, musi wywołać mobili­zację w sferze sprzedaży towa rów trudnych, lecz bardziej o- płacalnych.

SĄ DOBRE PRZYKŁADYMamy niezłe osiągnięcia i wiele cennych inicjatyw pro-

resować sie miłośnicy amator­skiego ruchu lotniczego w kra ju i na świecie. Redakcja ty­godnika „Skrzydlata Polska” za wieloletnią działalność w dziedzinie konstrukcji amator skich i wytrwałość w pracy, uwieńczona pomyślną realiza cją amatorskiego motoszybow ca „Stratus” — przyznała Jó­zefowi Borzęckiemu w 1967 r. honorowy dyplom „Błękit­nych skrzydeł”. W następnym roku Wrocławski Klub Senio­rów Lotnictwa wyróżnił go specjalna nagrodą za „wybit­ne osiągnięcia w dziedzinie ra cjonalizatorskiej”.O pracach inż. Borzęckiego coraz głośniej także za grani­cą. Pisały o nim czechosłowac ki „Leteetiv i Kosmonautika” i amerykański miesięcznik szy bowcowy „Scaring” i ra­dziecki „Modelist-Konstruk- tor”. Największe jednak zna­czenie dla polskiego konstruk tora-amatora miało zaintere­sowanie się jego działalnością sławnego radzieckiego kon­struktora lotniczego Olega An tonowa — wielkiego zwolenni ka amatorskiej budowy samo-

Dostawcy dewiz 
poszukiwani

dukcyjnych, gdy chodzi o no­wości eksportowe. Dostrzega się je przede wszystkim tam, gdzie panuje właściwe zrozu­mienie dla spraw postępu tech nicznego i doskonalenia gospo darki.Oto, do niedawna mała, Ro­gozińska Fabryka Maszyn Roi niczych, przeistoczyła się w za kład dużej eksportowej klasy. Uruchomiona tam produkcja suszarni do zielonek osiągnęła już wartość 173 min. zł. Spe­cjalizacja taka rokuje dalszy korzystny rozwój — dzięki du żym zamówieniom ZSRR.Dobrze zapowiada się podję­cie przez Poznańską Fabrykę Maszyn Żniwnych produkcji eksportowej ścinaczy do zielo­nek, chwilowo niewielkiej, ale to dopiero początek. Niedoma­gająca jeszcze nie tak dawno Pleszewska Fabryka Obrabia­rek, otrząsnęła się z kłopotów i dziś zagraża eksportowej pal mie pierwszeństwa Jarociń­skiej Fabryki Obrabiarek. Do­bre rezultaty eksportowe uzy­skał też Wielkopolski ZREMB, producent różnych urządzeń dla budownictwa. Tu przystą­piono do działania energicznie i kompleksowo, czego rezulta­tem były nie tylko większe do stawy lecz także nowe kon­

Najważniejsze: trafićKilkakroć pisałem już w tym 
miejscu o filmowym cyklu 

„Drogi i bezdroża II Rzeczy­
pospolitej". Wypada mi jednak 

jeszcze raz wrócić do tego pro­
gramu, gdyż w minioną niedzielę 
zobaczyliśmy kolejny odcinek pt. 
„Rok ostatni” przedstawiający - 
jak to zresztą jednoznacznie su­
gerował tytuł — wydarzenia roku 
1939. Miesiąc po miesiącu poka­
zywał ten program wielkie i brze­
mienne w skutki, dramatyczne 
chwile coraz bardziej zbliżające 
Polskę do katastrofy, która stała 
się 'udziałem wielu narodów Eu­
ropy.

Wówczas w roku 1939 byliśmy, 
w obliczu niebezpieczeństwa hit­
lerowskiej napaści, wszyscy zde­
cydowani bronić naszej niepod­
ległości i nienaruszalności, nie 
szczędząc ani środków material­
nych, ani własnego życia. Ale by­
liśmy także przekonani o dobrym 
uzbrojeniu naszej armii; nie w 
pełni zdawaliśmy sobie sprawę 
z naszego zacofania, przestarzałe 
go wyposażenia, nie mówiąc już 

lotów i szybowców. W pierw ł szym liście skierowanym do inż. Borzęckiego pisał:„Drogi Józefie! Gratuluję wspaniałego sukcesu. Bardzo się cieszę, że udało się Wam zbudować swojego „Stratusa” i latać na nim. Podoba mi się on bardzo. To prawdziwy lek ki samolot amatorski. Wasza praca jeszcze raz potwierdziła, że można budować aparaty la tające, jeżeli wziąć się do te­go z dusza, poważnie i ze zro­zumieniem rzeczy. Gdy czło­wiek chce, może się nauczyć wszystkiego. Życzę dalszych największych sukcesów. Gene ralny konstruktor — O. K. An tonow”.To zainteresowanie zachęci­ło naszego rozmówcę do dal­szych prac. Po „Strątusie” zbudował udoskonaloph wer­sję motoszybowca. który na­zwał „Crimus”. Wespół z in­struktorem modelarstwa lot­niczego Tadeuszem Dobro- czyńskim skonstruował szy­bowiec z miękkim płatem „Pterodaktyl-1” i na tym chy ba nie koniec. Bo — jak mó­wi Józef Borzęcki — „poza­zdrościłem ptakom swobody, urzekło mnie piękno lotu, po­kochałem pasję tworzenia”.
TADEUSZ MARTEL

strukcje urządzeń. Jedno z nich' uzyskało na ostatnich Targach Lipskich złoty medal.
CENA INICJATYWYZdynamizowaniu dostaw eks portowych maszyn i urządzeń, służy wprowadzona niedawno zasada specjalizacji niektórych przedsiębiorstw przemysłowych Wielkopolski. Powstał tzw. „klub eksporterów” i on to miał decydujący udział we wzroście wielkopolskiego eks­portu maszyn. Jednakże obo­wiązek dobrej roboty i rosną­cego eksportu spoczywa na wszystkich zakładach.Niewykorzystane możliwości produkcyjne zdaje się mieć POMET, który robi doskonałe sprężarki różnych typów; zwiększyć eksport mógłby TONSIL, gdyby wreszcie doło żono tam skutecznych starań o modernizację wyrobów i ob­niżkę kosztów wytwarzania. Niedostateczny jest eksport o- brabiarek do drewna z Jaro­cińskich Zakładów Przemysłu Maszynowego Leśnictwa, któ­re natrafiają na ustawiczne kło poty z kooperantami.Zbyt mało eksportują zakła dy produkujące urządzenia dla przemysłu spożywczego. W ze­szłym roku niektóre z nich mu siały zmniejszyć dostawy dla handlu zagranicznego, choć o- ferują sporo nowości na wyso­kim poziomie technicznym. Do piero w tym roku, po paru la­

o zupełnie błędnej myśli strate­
gicznej i teoriach taktycznych, pa 
nujących na ogół wśród wyższe­
go dowództwa.

Wracając do programu nie­
dzielnego: jakże śmiesznie mele, 
jak niema! karykaturalne, wyda­
wały się teraz z perspektywy cza­
su te wszystkie nasze karabiny 
maszynowe na wózkach zaprr.ęźo 
nych w koniki, uroczyście wręcza­
ne wrojsku przez społeczeństwo, 
nie żałujące przecież grosza na 
Fundusz Obrony Narodowej! 
Śmieszne jednak dlatego, że w 
chwilę potem na kadrach filmu 
zjawiało się uzbrojenie hitlerow­
skich Niemiec: czołgi, artyleria, 
zmotoryzowany transport, nowo­
czesne lotnictwo. Do tego jeszcze 
miażdżąca przewaga ilościowa. 
Do tego jeszcze fanatyzm niena­
wiści i konsekwentne dążenie za 
wszelką cenę do wojny.

Rządy i myśl polityczna burżu- 
azji doprowadziły nasz kraj do 
osamotnienia, co jeszcze bardziej 
powiększało rozmiary tragedii ro­
ku 1939. Rozpisałem się trochę o 
tym programie. Wyda je się jed­
nak, że wszystko, co służy spra­
wom ukazywania źródeł Wrześ­
nia, godne jest największej uwa­
gi. Właśnie ten program był bar­
dzo dobrą ilustracją tezy, że hi­
storia jest nauczycielką życia. 
Chcę przez to powiedzieć, że dzi­
siaj jesteśmy — i jako jednostki, 
i jako naród — mądrzejsi o wszy­
stkie błędy II Rzeczypospolitej, i 
o wszystkie, wynikające z biegu 
wydarzeń, wnioski. Rzecz tylko w 
tym, żeby z tych wniosków umieć 
korzystać, żeby one trafiały do 
przekonania każdego człowieka. 
Program pozwalał uzmysłowić so­
bie tę prawdę. Zaliczam go do 
najlepszych pozycji minionego ty­
godnia.

Emocje Wyścigu Pokoju mamy 
za sobą, można więc ze spoko­
jem napisać parę zdań, niejako 
podsumowujących sposób przeka 
zywania przez TV sprawozdań z 
tej niezwykle popularnej imprezy 
sportowej. Nie wiem, czy to są 
aż tak trudne sprawy, Ple wydoje 
mi się, że telewizje krajów, przez 
które prowadzi trasa Wyścigu, po 
winny się porozumieć w sprawie 
ujednolicenia obsługi. Korzysta­
nie na całej trasie z usług 
helikoptera albo samochodu 
z kamerą nię jest chyba aż 
tak trudne, żeby nie można było 
tego wreszcie zrealizować. Nie­
stety, techniczna strona obsługi 
Wyścigu pozostawia sporo do ży­

tach bezskutecznego oferowa­nia, METALEXPORT znalazł nabywców na doskonałe sprzę gła magnetyczne Fabryki U- rządzeń Mechanicznych w 0- strzeszowie.
ZAMIAST KONKLUZJIDobra maszyna przynosi zwy kle nie tylko dobry zysk, lecz ponadto łatwiej znajduje na­bywcę. Nadal trwa świetna ko niunktura światowa dla ma­szyn różnego zastosowania. Praktycznie można dzisiaj sprzedać każdą ilość maszyn i przemysłowych urządzeń, a ich techniczna klasa zadecyduje jedynie o uzyskanej cenie. Co­raz trudniej natomiast sprze­dawać artykuły żywnościowe (może poza cukrem), z którymi mają kłopoty nawet tak wy­trawni producenci i eksporte­rzy jak Dania, Holandia, Szwaj caria czy Austria. Przy tym, chcemy stale i systematycznie zmniejszać eksport rolny, ma­jąc m. in. wzgląd na krajowe potrzeby.Aktualnie, centrale handlu zagranicznego, zajmujące się eksportem maszyn, cierpią na małą podaż towaru, a tymcza­sem zagraniczny klient, nie czeka... Nowi producenci są pilnie poszukiwani. Potencjal­ni na nich kandydaci są także w Wielkopolsce.

ZBIGNIEW MIKA

czenia. Jeżeli zaś chodzi o formę 
transmisji, o samych sprawozdaw 
ców, to trzeba przyznać, że pozy­
skanie przez TV Bogdana Toma­
szewskiego wyraźnie podniosło 
poziom relacji, chociaż było to 
robione trochę za bardzo po ra­
diowemu. Dobrze się też wywią­
zywał ze swego zadania Jacek 
Żemantowski, Hóry prżygótowy-' 
wał wieczorny komentarz i opra­
cowywał film nadawany wieczo­
rem. Natomiast zastrzeżenia bu­
dził sposób komentowania wyda­
rzeń na szosie, prowadzenia roz­
mów i wywiadów przez Ryszarda 
Dyję. Nie umiał on stworzyć kli­
matu koniecznego w takich mo­
mentach, nie nawiązywał z tele- 
widownią kontaktu. Komentator 
sportowy musi być bowiem nie tyl 
ko znawcą, lecz musi też „dać 
się lubić”, musi umieć stworzyć 
nastrój, jak to doskonale robił 
J. Żemantowski podczas Olimpia­
dy.

W ubiegłą niedzielę oprócz 
wielu programów typu sportowe­
go (nota bene stanowczo za póź­
no skończyły się te niedzielne 
emocje sportowe, bo dopiero po 
północy!) mieliśmy też dwie, w 
których występują elementy spor­
tu. Chodzi tu o teleturniej „Poli­
technika - Uniwersytet" i o Tur­
niej Miast „Zawsze w niedzielę". 
Obie imprezy, każda w innych roz 
miarach, zdobyły popularność i 
obrosły w tradycje. Turniej Miast 
jest bardziej widowiskowy i na 
pewno bardziej masowy. I nie ma 
się czemu dziwić. Ostatnio nie 
obyło się bez drobnych potknięć, 
zgrzytów i niedociągnięć, ale w 
sumie rzecz była ciekawa. Teletur 
niej „Politechnika — Uniwersytet 
wywołał gorące, lecz mieszczące 
się w przyjętych zwyczajach, reak 
cje studenckiej widowni, do cze­
go chyba w pewnym stopniu przy 
czyniał się prowadzący imprezę 
J. Zaleski, który nie panował do­
statecznie nad sytuacją, myla.c 
się niekiedy i trochę gubiąc.

Nieporozumieniem wydoje się 
być program nadany w ponie­
działek po ostatnim dzienniku pt- 
„Piosenka dla ciebie”. Jeżeli miał 
to być płatny koncert życzeń, pro 
szę bardzo, lecz: trzeba o tym 
telewidza uprzedzić, po drugie 
- nie wolno zmuszać ludzi skąd­
inąd zacnych i w swej pracy roz­
miłowanych do wdzięczenia się 
przed kamerą, bo telewidzo­
wie tego nie lubią i wreszcie - 
wszystko razem powinno mieć 
jednak poziom wyższy niż amator 
ski. A tak naprawdę czy ktoś zro­
zumiał, o co w tym programie 
chodziło? Bo o piosenkę chyba 
nie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Mistrzostwa Europy w Neapolu
Czy koszykarze obronią brązowy medal

Nasi koszykarze zwycięsko przeszli przez eliminacje do XVI mis­
trzostw Europy i znaleźli się w gronie 12 najlepszych drużyn euro­
pejskich. Przy końcu września w Neapolu reprezentacja Polski bro­
nić będzie brązowego medalu, wywalczonego przed 2 laty w Hel­
sinkach.

Bokserzy odlecieli
do Bukaresztu

W eliminacjach odpadły m. in. 
drużyny tej klasy co Francja, Fin- 
landia czy Belgia. Przy wyrówna- 
nym obecnie poziomie koszyków­
ki europejskiej zakwalifikowanie 
się do finałowej dwunastki jest 
już sukcesem.
Nasza drużyna zdała egzamin, 

demonstrując w eliminacjach lep­
szą formę niż w ub. roku w tur­
nieju przedolimpijskim w Sofii. 
Asami atutowymi są Łopatka, Li- 
kszo, Jurkiewicz, Frelkiewicz, 
Kwiatkowski, ale nowi zawodnicy 
nie sprawili zawodu. Poważnym 
wzmocnieniem drużyny jest Dol- 
czewski.
Trener Zagórski będzie miał za­

ledwie tylko 4 tygodnie na przy- 
gotowanie zespołu przed wyjaz­
dem do Neapolu. W okresie let­
nim odbędą się bowiem spartakia­
dy poszczególnych pionów i o 
zmontowaniu drużyny reprezenta­
cyjnej we wcześniejszym terminie

nie może być mowy. W Sofii od­
będzie się spartakiada klubów 
gwardyjskich, a w Kijowie spar­
takiada armii zaprzyjaźnionych. 
Przed startem w mistrzostwach 
Europy nasi koszykarze rozegrają 
kilka spotkań kontrolnych.

Na początku września przyjeż­
dża do Polski zespół amerykański 
„Ali Stars”, złożony z graczy dru­
żyn uniwersyteckich. Amerykanie 
rozegrają w Polsce 8 spotkań w 
Katowicach, Krakowie, Poznaniu i 
Lublinie. W połowie września re­
prezentacja Polski wyjedzie na tur 
niej do Włoch, gdzie zmierzy się z 
drużynami Rumunii, Włoch i 
Turcji.

Do Bukaresztu odleciała bokser 
ska reprezentacja Polski na in­
dywidualne mistrzostwa Europy. 
Bokserzy polscy startować będą 
W następującym składzie (od pa­
pierowej do ciężkiej): Rożek, 
Artur Olech, Andruszkiewicz, Wa 
das, Petek, Jakubowski. Filipiak, 
Skałka. Gortat, Kreps, Denderys. 
W ostatniej chwili zmieniono re­
zerwowego. Zamiast Kokoszki w 
wadze koguciej, wyjechał Pro- 
choń w wadze piórkowej.

Chociaż skład naszej reprezen­
tacji nie odzwierciedla właściwej 
siły polskiego boksu (Gałązka i 
Kulej nie wyjechali ze względu 
na zaległości w nauce. Rudkow-' 
ski ma zakaz startu od lekarzy, j 
Stachurski uległ kontuzji, a He-1 
bel rozpoczął służbę wojskową i 
iest bez formy), to jednak — jak 
twierdzi trener Paweł Szydło — 
nie jest źle. Kilku pięściarzy jak 
np. Artur Olech. Andruszkiewicz 
czy Petek to zawodnicy o dużym 
stażu, (o-za)

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią z dozorstwem na 
takie samo bez dozor- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
18166m._____________________  
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, nowe bu- 
downictwo, telefon, Ra­
szyn, na równorzędne 
Grunwald, Jeżyce, śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
-18671 m.______________________  
Panienka pracująca i stu 
diująca, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 492C0m.

Kupię parcele budowlana, 
peryferie Poznania — do 
0,5 ha. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 

49972g.  
Sprzedani tanio gospo­
darstwo rolne z zabudo­
waniami Wiadomość: Da 
brówka Wikn. 77. 49376g

26 bm. w okolicy Garbar. 
zaginął foxterrier nieo- 
strzyżony. Zwrot wyna­
grodzę. Kubiak, Poznań.
Warszawska 155. 358g

UWAGA!

„MOTOZBYT" P.P
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 — tel. 734-81 do 84ZAWIADAMIA UŻYTKOWNIKÓW

samochodów osobowych marki „Moskwicz”, typy 400, 
401, 402 oraz „Fiat 600”

• motocykli marki „Iż” 49, 56

skuterów marki „Lambretta”, typ 150 i 125 Ld

motorowerów marki „Jawa 555”

o „sprzedaży okazyjnej"
części zamiennychi do tych pojazdów

dalekopisem
SUKCESY SIATKARZY

W holenderskiej miejscowości 
St. Athonis zakończyły się mię­
dzynarodowe turnieje w siatkówce 
kobiet i mężczyzn.

W turnieju kobiet pierwsze miej 
sce zajął AZS Warszawa, zaś męż­
czyzn Legia przed AZS-em War­
szawa.

UDANY REWANŻ
W rewanżowym meczu koszy­

kówki kobiet, w Halle, reprezen­
tacja ZSRR pokonała NRD 67:66 
(33:29).

PORAŻKA RYBARCZYKA
W pierwszej rundzie międzyna­

rodowych tenisow’ych mistrzostw 
Francji, rozgrywanych w Paryżu, 
Mieczysław Rybarczyk przegrał 
z Francuzem Beustem 2:6, 0:6, 8:6, 
1:6.

REKORDOWE BIEGI
Brązowa medalistka olimpijska 

W biegu na 80 m ppł. Czi Czen 
(Tajwan) startowała w mityngu 
lekkoatletycznym w Walnut (USA). 
100 ppł. przebiegła w 13,4 a na 200 
ppł. uzyskała najlepszy wynik na 
świecie — 26,2. Poprzedniego dnia 
podczas zawodów w miejscowości 
Pamona wyrównała rekord świata 
W biegu na 100 y wynikiem 10.3.

(o-za)

Przedsprzedaż biletów
na mecz Olimoia — Lech

W sobotę 31 bm. odbędzie się 
spotkanie o mistrzostwo II ligi 
piłkarskiej pomiędzy Olimpią I 
Lechem. W związku z tym od dzi 
siaj prowadzona będzie przed­
sprzedaż biletów w kioskach „Ru 
chu” przy Rynku Wildeckim i 
Rynku Jeżyckim oraz w „Orbi­
sie” na Czerwonej Armii. Zamó­
wienia zbiorowe w sekretariacie 
GKS „Olimpia” przy ul. Grun­
waldzkiej 22 HI p.

Praca.., .
fryzjerka damska, dob- 
ra — potrzebna Trzcian- 
ka, ul. 27 Stycznia 28.
. _______________2880
Pomoc domowa, najchęt 
nięj z prowincji, osobny 
pokój, warunki dobre — 
Potrzebna zaraz. Czerwo- 
nej Armii 38 m. 10.
,  49249g
Uczniów malarskich —
Pr?-yjme. Zgłoszenia: go- 
dzina 15—17. Czerwonej 
Ąrmij 25, 2522
Dekarz potrzebny. Po- 
znan - Krzyżowniki. ulica 
Słupska 20a. 49285?

Pomyślny start poznańskich zespołów
Pierwszy rzut rozgrywek o mistrzostwo

cznej wypadł na ogół korzystnie

W I lidze kolejność drużyn po 
dwudniowych zawodach jest na­
stępująca: Warszawa. Legia — 
299, Polonia W-wa — 236, AZS 
Poznań — 222, Skra W-wa 218, 
AZS Kraków — 184, ŁKS Łódź — 
148 pkt. Gramse (Poznań) wygrał 
200 m. w czasie 22,1. Zabrze. Gór­
nik — 267, Gwardia W-wa — 257, 
Śląsk Wrocław — 243, AZS Wroc 
ław — 204, Górnik Wałbrzych — 
168, Wawel Kraków — 152 pkt. 
Gdańsk. Zawisza Bydgoszcz — 301, 
AZS W-wa — 291, Spójnia Gdańsk 
— 180, Lechia Gdańsk — 175, Wy­
brzeże — 164, Lumel Zielona Gó­
ra — 137.

II liga. Łódź. Warta Poznań — 
196, Warszawianka — 184,5, Podia 
sie Białystok — 168 a pozostałe: 
AZS Łódź, AZS II W-wa, Start 
Lublin, Spójnia W-wa, Jagiello- 
nia Białystok. Poznań. Orkan Poz 
nań, — 255,5, Olimpia Poznań — 
201,5, Oleśniczanka Oleśnica — 
195, SKL Szczecin, Burza Wroc­
ław, Calisia, Gwardia Wr„ AZS 
Szczecin. Olsztyn. Gwardia Ol­
sztyn — 269, Pomorze Stargard — 
189. Bałtyk Gdynia — 176. Budów

dla poznańskich
ligi lekkoatlety 
zespołów.

lani Bydgoszcz, Olimpia Gru­
dziądz, AZS Gdańsk, Zjednoczę- ! 
ni Olszyn. ATS Toruń.

Doskonale zapowiada się oszczep 
n|ik Berdziński z Orkanu który 
podczas poznańskiego wielome- 
czu rzucił na odleałość 75,80 m.

Adam Kaczor z Orkanu wygrał 
bieg na 200 m w czasie 22,8.

Fot. (3) — K. Przychodzki

W zespole Olimpii wystąpił rów­
nież Edward Motyl, były reprezen­

tant Polski.

Pies — owczarek alzacki 
— zaginął. Oddać za wy­
nagrodzeniem. Tel. 479-96.

307g

Towar wysyłamy przesyłką pocztową za pobraniem.
K3739

Kupię używane płyty mar 
murowe z toaletek w ko­
lorze jasnym. Emil Dę- 
bosz. Swarzędz, ul. Po­
znańska 8. 49221g
Kupię podwozie do Tra­
banta 601. względnie po­
szczególne części. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49?fioe.

Wózki dziecięce bliźnia­
cze, leżakowe — poleca 
wytwórnia Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

48038g

Sprzedam rewolwerówkę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
■ł9210g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 49818?

Dnia 24 maja 1969 r. zmarł nagle, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i wujek, prze­

żywszy lat 69, śp.

JAN ERDMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.

o godz. 
wie.

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN Z ŻONĄ 

WNUKI ORAZ RODZINA
Poznań. Wielka 23 m. 20 437g

W dniu 26 maja 1969 r. zmarła w Katowicach, 
w wieku 73 lat, po krótkiej, ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
zona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia

REGINA LINETTE
z BOBROWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 ma­
ja o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI i SYNOWIE 

Z RODZINAMI
Poznań, ul. Kopernika 7. 413g

P O Z N 4 
Grunwaldzka

SD
i 89

19

Sprzedam małą krajarkę 
taśmową do kroju tkanin 
i maszynę kapówke — w 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 184g.___________ _

Fortepian i lodówkę ta­
nio sprzedam. Poznań, pl. 
Aolności 10 m. 19, po go­
dzinie 17. 49238(7

Tapczan poduszkowy — 
dwuosobowy. Oferty „Pr* 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49259g.

Mieszkanie 4 pokoje, kom 
fort, w centrum, zamie­
nię na lokal ponad 20 m* 
na ciche rzemiosło oraz 
oddzielne dwa pokoje z 
Kuchnią. Oferty „Prasa ’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
(8995g
Zamienię pokój, kuchnia, 
c. o., 38 m‘. telefon, ul. 
Chociszewskiego, na dwu 
pokojowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49261 g.

Dnia 27 maja 1969 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy i niezapom­
niany mąż, brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 65

ANTONI BIELAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Nowowiejskiego 14 b m. 14. 400g

fDnia 25 maja 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 75

MARIA NOWACKA
z domu GDECZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Grottgera 16 m. 5, 
Gdańsk, Wrocław. 405g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU zawiadamia, że Dzielnicowe Biura Opałowe sprzedają mieszkańcom miasta Poznania 

w m-cach maju i czerwcu
CAŁOROCZNY PRZYDZIAŁ 

WĘGLA oraz KOKSU, a od 1 lipca sprzedawać będą tylko 50 proc, przydziału na rok opałowy 1969/70. 
Odbiorcy administracyjni do końca czerwca br. 
inogą otrzymać węgiel w ilości do 50 proc, 

przydziału rocznego.
M3989ZAKUPIMY

łącznicę telefoniczną
typu AC 60, względnie typu ET-50 
NN/58 (50—60 numerów).

Oferty prosimy składać pod adresem:
Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
„TASKOPROJEKT” - POZNAŃ, ul. Krańcowa 
nr 15, telefon 729-54.

K3382

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego — Zakład „Goplana” 

w Poznaniu — ul. Wawrzyńca 11 

posiadają do upłynnienia nieodpłatnie
SZLAKĘ KOTŁOWĄ 

w każdej ilości.
Wydawanie szlaki — codziennie od 6—15 
TRANSPORT I ZAŁADUNEK — ODBIORCY. 

K3667

Przetargi
Zakłady Mięsne w Janowcu Wlkp., ul. Kościuszki 
33/34, pow. Żnin — ogłaszają PRZETARG na wyko­
nanie naprawy

300 szt. TRANSPORTEREK ALUMINIOWYCH 
(lodnie).

Oferty należy składać do dnia 4 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 6. VI. 1969 r. o go­

dzinie 11.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 

lub odstąpienie od przetargu bez podania przyczyn.
Bliższych wyjaśnień udziela Dz. Gł. Mechanika 

Zakładów Mięsnych w Janowcu Wlkp., w godz. od 
7—15. tel. nr 63. K3983

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia” w Pozna­
niu, ul. Chlebowa 4/8 ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie 1.500.000 sztuk opra­
wek polistyrenowych — zapasów do kredek do warg.

Termin dostawy — sukcesywnie od 1 lipca 1969 r. 
do 31 grudnia 1969 r.

Szczegóły wykonania lub wzory oprawek, można 
uzyskać do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Fabryki, 
telefon 742-61.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa, 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z adnotacją „Oprawki polistyrenowe doO 
kredek — zapasy”, należy składać w zalakowanych 
kopertach, w terminie do dnia 9 czerwca 1969 r. 
do godz. 10 pod w/wym. adresem.

Przetarg i komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 10 czerwca 1969 r. o godz. 10 na terenie Fabryki.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również odstąpienia od przetargu bez podania przy­
czyn K3762

Dnia 26 maja 1969 r. zmarł śmiercią 
najukochańszy, nigdy niezapomniany 
troskliwszy tatuś, syn, brat, zięć i 
przeżywszy lat 44, śp.

STEFAN KANIASTY

tragiczną, 
mąż, naj- 
szwagier,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

359g

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 maja 1969 r. zakończyła swe pracowite 

życie, nasza najdroższa siostra, ciocia, szwa- 
gierka i kuzynka, przeżywszy lat 72, śp.

HELENA KOZANECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo).

W smutku pogrążeni 
BRACIA I RODZINA 

Poznań, ul. Pałucka 19.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

_____________ 389g
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Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania W Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz:
— 100 KOBIET do ręcznego oczyszczania ulic i pla­

ców również na */» etatu.
— Przedsiębiorstwo zatrudni również KOBIETY do 

oczyszczania ulic w godzinach popołudniowych. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

u referenta kadr, pokój nr 17. K3376
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy zaraz następujących pracowni­
ków:

— ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp względ­
nie bez,

— MURARZY,
— BETONIARZY do produkcji elementów pre­

fabrykowanych,
— PARKIECIARZY,
— MONTERÓW konstrukcji źel.-beŁ,
— ŚLUSARZY,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW na lokomo- 

tywki spalinowe,
— ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH,
— KOBIETY do szlemowania (tylko z terenu

miasta Poznania), 
— PALACZY C. O. z 

ciśnieniowe,
— OPERATORÓW na 

i widłowe.
Praca jest wykonywana

uprawnieniami na kotły

wózki akumulatorowa

_ . w systemie akordowym,
pracowników zamiejscowych Przesiębiorstwo

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach 
robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosztów 
dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Robotnicy otrzymują świadczenia wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., 
pokój 301. Informacje telefoniczne pod nr 593-67.

K3856

Państwowe przedsiębiorstwa gastronomiczne w Po­
znaniu — przyjmą natychmiast do pracy pracowni­
ków stałych oraz sezonowych na następujące sta­
nowiska:

— KELNERÓW
— KUCHARZY
— BUFETOWYCH
— PODAJĄCYCH DO STOŁU
— POMOCY KUCHENNYCH
— ZMYWA CZEK
— SPRZĄTACZEK

W sprawie przyjęcia do pracy należy zwracać się do: 
l. Poznańskich Zakładów Gastronomicznych Poznań, 

ul. Kramarska 1.
2.

a

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych Ka­
wiarnie i Bary Mleczne Poznań, ul. Ratajczaka 
18 (Pasaż Apollo) 
ponadto
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu Poznań, ul. Kazimierza Wielkiego 1 — przyj­
mie pracowników na stanowiska:

KIEROWCÓW 
ŁADOWACZY 
KONWOJENTÓW.

Poznańskie 
— zatrudni 

— 2

Zgłoszenia:

K3965
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
zaraz:
SPRZĄTACZKI
GOŃCA.
ul. Grunwaldzka 19, pokój 18, od 10—14.

K4079

Starsza, spokojna, szuka
ookoiku, lub wspólnie 
starsza osobą. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 
^la 49277g.

ze

19

Kwaterunkowy pokój w 
Olsztynie zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Olsz­
tyn, pod nr 1555. K3943

JL Dnia 26 maja 1969 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, mój naj- . 

droższy mąż, nasz ojciec, brat, teść, dziadek 
i wujek, przeżywszy 72 lata, śp.

WOJCIECH WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań, Łanowa 19 m. 5.
RODZINA

343g

Z głębokim bólem zawiadamiam, że w dniu 
' 26 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona

STEFANIA CIUŁOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

378g

W smutku pogrążony
MĄŻ

Dnia 24 maja 1969 r. zmarł nasz hyły pracow­
nik — emeryt

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbył się w dniu 27. V. 1969 r. na 

cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych w Poznaniu.
K4059
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TEATRY

MAJ Urbana,
28 Augustyna

Środa Słońce: 3.44—19.59

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Wszyscy moi synowie”; O- 
PERA — g. 19 „straszny Dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Panowie z 
ogłoszenia”; MARCINEK — nie­
czynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12.30 „Francja na­
przód” (franc. H 1.). g. 15. 17.30, 
20 „Beczka prochu” (iap. 16 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Gra” (poi. 18 1.): BAŁTYK 
— g. 9.45, 12 „Szalony koń” (USA 
11 1.). g. 14. 17. 20 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 14 1.): CZTERNAST­
KA — nieczynne; GONG — g. 10, 
12. 16 „Mój przyjaciel delfin” 
(USA 7 1.). g. 18. 20 „Jak sie.po­
zbyć Helenki” (czeski 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „Węgierski ma­
gnat” (cz. I weg. 14 1.). g. 19.30 
„Zoltan Karoathy” (cz. II weg. 14 
1.); GWIAZDA — g. 9.30. 13, 16.30 
„Lampart” (włoski 14 1.). g. 20.15 
„Galia” (franc. 18 1.): KOSMOS — 
g. 17 „Czerwona pustynia” (wioski 
18 1.). g. 19.30 „Noc” (Włoski 18 1.); 
MALTA — g. 16. 18. 20 „Arcylo- 
kaj” (franc. 14 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30. 17.30, 19.30 „Zvcie zam­
ku” (franc. 14 1.): OLIMPIA — g. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Maskarada 
szpiegów” (ang. 14 1.): OSIEDLE 
— g. 18, 20 „Umarli milczą” (II s. 
NRD 16 1.): PANCERNI AK — g. 
17.30. 20 „Fantomas contra Scot­
land Yard” (franc. 14 1.): PAŁA­
COWE — g. 11 i 13 „Historia żół­
tej ciżemki” (poi. 7 1.). g. 15, 
17.30, 20 „Ząb za zab” (duński 16 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 9. 11 „Elza z afry­
kańskiego buszu” (ang. 7 1.). g. 13. 
15.30, 18. 20.15 „Nauczyciel z przed 
mieścia” (ang. 14 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17. 19.30 „Gringo” 
(włoski 16 !.)• SCALA — g. 16. 18 
„Ostatni Mohikanin” (NRF 11 1.). 
g. 20 „Dwie godziny” (poi. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Tarahu- 
mara” (meksvk. 16 1.); WARTA — 
g. 10. 12.30 „Droga Brigitte” (USA 
14 1.). g. 15. 17.30. 20 „Kobieta .iest 
kobieta” (franc. 18 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45. 
17. 19.15 „Miałem 19 lat” (NRD 14 
1.); WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy” (USA 14 1.): WRZOS (T.U- 
bcń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 17. 19.15 „Zabawa w ma 
sakrę” (franc. 16 1.): FOTOWI A- 
STIKON — g. 12—21 „Waszyng­
ton — /Xrlington — Biały Dom”.

MyZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
E. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe faL Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 10—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11—18.

Muzeum w Roąalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Poi 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1) — Wystawa ekspo 
natów pamiątkowych obrazują­
cych walki o Monte Cassino — 
g. 9—17 (do 30 V).

Biblioteka Publiczna E Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wlecze Ludowej Ojczyzny” — g- 
10—18 (do 31 VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa i mozaiki Ma 
rii Uspieńskiej — g. 10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka: 
Ofidzial Neurologiczny (ul. Grobla 
26. tel. 594-68) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szni 
talna 27/33 tel. 444-51) — psychia 
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego ?-0) Wvoadk! uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu. tel 666-66 dla Poznania Po­
rady lekarskie tel. 837-3S - Pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 1 
Ugory 18 - cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). podstacja w Luboniu 
- tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria; Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę pediatryczne (Chełmońskie­
go 20’ g 15--’3 nledz ' św'“ta 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 2n czynne od l«— < 
w niedziele i święta cała dobę- 
Chirurgiczne 1 - ul ’ Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 16 tel. 
623-55 - cała dohe

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv ałp dc c u
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
uL Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Odpowiadamy na pytfania wyborców

Jak mają głosować 
wyjeżdżający z miejsca zamieszkania

W związku ze zbliżającym się dniem wyborów do Sejmu 
i rad narodowych otrzymaliśmy szereg pytań dotyczących sa­
mego przebiegu głosowania. Sporo czytelników zapytuje m. 
in. co trzeba uczynić, jeśli 1 czerwca będą musieli wyjechać 
ze swego stałego miejsca zamieszkania.Każdy mieszkaniec, upraw­niony do głosowania — jeśli sprawdził, czy jego nazwisko figuruje w spisie wyborców a zamierza wyjechać — musi się udać przed 1. VI. br. do Wy­działu Spraw Wewnętrznych przy Prezydium Rady Narodo­wej w miejscu jego zamieszka nia. W Wydziale otrzyma spe­cjalne zaświadczenie, które przedstawi w dniu wyborów w Obwodowej Komisji Wybor­czej obojętnie w jakiej znaj­dzie się miejscowości na *ere- nie kraju.Podobna procedura obowią­zuje także tych, którzy z roz­maitych przyczyn nie spraw­dzili, czy ich nazwiska figuru­ją w spisie wyborców. Muszą oni także udać się do Wydzia­łu Spraw Wewnętrznych i oka zać dowód osobisty. Jeśli oka­że się, że ich nazwiska umiesz­czono w spisie wyborców, otrzy mają zaświadczenie i wówczas mogą glosować w tych miejsco

Dowody osobiste 
dla młodych wyborcówW Prezydium PRN w Pozna­niu odbyła się z inicjatywy Powiatowego Komitetu FJN uroczystość wręczenia dowo­dów osobistych 45 młodym wyborcom.O znaczeniu składania głosu na listę FJN mówił przewod­niczący PK FJN — M. Jan­
kowski. Jako pierwsi otrzy­mali dowody osobiste M. 
Owczarczak z Lubonia, B. Mu­
rawska z Przeźmierowa i W. 
Banaszak, którzy kończą 18 lat w dniu 1 czerwca br. Wszyst­kim młodym ludziom, którzy będą głosowali po raz pierw­szy życzenia złożvł sekretarz KP PZPR — M. Długi.Podobna uroczystość odbyła się 19 maja w Pobiedziskach.(g)

„Autor i wydawca" 
- dzisiaj

Impreza pt. „Autor 1 wydawca” 
— zapowiedziana w Klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka 39 — odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18. Wydaw 
nictwo Poznańskie reprezentować 
będzie na tym spotkaniu dr E. 
Makowski, autorem będzie poeta 
l prozaik — R. Danecki.

Za mylne podanie wczorajszego 
terminu imprezy — przepraszamy.

(na)

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

<AOIQ

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.15 Piosenki 
25-lecia; 8.19 Mel. rozrvwk.: 9 Dla 
kł. I—li: „Z piosenka jest nam 
wesoło”: 9.20 Muzyka, której chęt 
nie słuchamy: 10.05 Czas nie u- 
pływa — fragm. pow.; 10.25 Sui­
ty na smyczki kompozytorów 
skandynawskich: 11 Dla kl. VIII: 
„Piumeum nigrum” — gawęda; 
11.25 Polska muzyka ludowa: 11.45 
Public, międzynar.; 12.25 Kon­
cert z polonezem; 13 Dla kl. I—II: 
„Kolorowe listy”; 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”: 14 Spotkanie na szlaku — 
rep.; 14.20 Konc. muz. radź.; 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”; 16.10 „Popołudnie z mło­
dością”: 18.05 „Magazyn muzyki 
młodzieżowej”; 18.50 Muz. i Aktual 
ności: 19.36 Konc. chopinowski z 
nagrań Marthy Argerich: 20.25 
Piosenki żołnierskie: 21 „Ze wsi 
i o wsi”: 21.20 „Rozmowy o wy­
chowaniu ohvwatelskim”: 21.30 
Zespół Dziewiątką: 22 Konc. z na 
grań chóru a capełla PR i TV _w 
Krakowie pod dyr. T. Dobrzań­
skiego: 22.20 Tomasco Albinoni — 
Koncert C-dur na obój i orkies­
trę; 22.30 „Safo słowikiem śpie­
wająca”: 22.45 Księżycowe melo­
die; 23.’0 Taneczny korowód ryt­
mów. melodii i piosenek; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18, 20. 23. 24, 2. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 ..Projektanci i zło 
tówki”; 8,50 Polskie tańce ludo­
we; 9 Transkrypcje orkiestr, po­
pularnych utworów: 9,35 „Zielone 
svgnałv”; 9.50 Rozkwitaj ziemio. 
Muzyka ludowa narodów radź.; 
10.10 Tvlko na klarnecie gra Ze­
spół St. Maciejewskiego: 10.25 Roz 
maitoścj literacko-muzvczre z Bia 
łegostoku: 11.25 Muzyka operowa: 
13 Czas dobrvrh gospodarzv: 13.15 
Gra kapela W Surdyka- 13.25 
Aud. dla dziewcząt i chłopców 
pt.; „Wizyta w ZOO”: 13.40 „Mó­
wi naoczny świadek” — Stefan 
Dybowski; 14.05 Spotkanie z pio­

wościach, w których znajdą się 1. VI. br. Natomiast jeśli okaże się, że nazwisko nie figuruje w spisie wyborców z uwagi np. na niedawną zmianę miejsca zamieszkania, wówczas zosta­nie umieszczone na dodatko­wej liście wyborców. Wyborca otrzyma także zaświadczenie, które będzie musiał c’:azać w miejscu głosowania.Wszystkich tych, którzy znaj dą się w dniu wyborów poza granicami naszego kraju obo­wiązuje oddanie głosu w pla­cówkach dyplomatycznych, jak ambasadach lub konsulatach.(a)
Studencki „Nurt" ma 10 lat

Od dziesięciu lat istnieje w poznaniu przy ul. Dożynkowej 
studencki klub „Nurt”. Bezpośrednią okazją powstania klubu 
w 1959 r. stało się wybudowanie domu należącego do osiedla 
studenckiego na Winogradach. W obecnym bloku „G” „Nurt” 
otrzymał pierwszą niepokaźną salkę, by w miarę rozwoju 
swojej działalności rozrosnąć się aż do obecnych rozmiarów.Początkowe spotkania mło­dzieży studenckiej żywiołowe i nieco chaotyczne przekształ­cają się w bardziej zorganizo­wane, przemyślane formy: pow stają kabaret i Teatr „Nurt”. Jest to rok 1960. Odtąd klub staje się poważnym czynni­kiem w życiu kulturalnym i społecznym poznańskich stu­dentów i nie tylko.Właściwe dziesięciolecie klu­bu przypada na październik tego roku, jednak kierownic­two klubu chcąc uczcić 25-le- cie PRL postanowiło rozpocząć imprezy jubileuszowe już w czasie „Wiosny Kulturalnej”. W związku z tym organizowa­ne będą: „Festiwal Filmów Polskich 25-lecia”, „Festiwal

„lato w Nohant" 
w Teatrze Polskim

W piątek. 30 bm. o godz. 19 od 
będzie sie w Teatrze Polskim pre 
miera sztuki ..Lato w Nohant” 
Jarosława Iwaszkiewicza, w reży­
serii Romana Kordzińskiego i w 
scenografii Andrzeja Sadowskie­
go.

Sztuka J. Iwaszkiewicza zdoby 
la sobie zasłużone uznanie i by­
ła wystawiana przez prawie wszy 
stkie teatry w kraju. Teatr Pol­
ski w Poznaniu wznawia ją po 
22 latach — bo tyle właśnie cza­
su upłynęło od dnia premiery 
sztuki w Teatrze Nowym w 1947 
roku.

Główne role kreują: Halina Przy 
bylska (Pani George Sand) i 
Zbigniew Roman (Chopin). Poza 
tym występują: Sidonia Błasiń- 
ska, Nina Grudnik. Alina Hora- 
nin, Irena Olecka. Aleksander 

Ilwaniec, Sławomir Pietraszewski, 
Zbigniew Starski. Zbigniew Sta­
warz, Stanisław Owoc i Tadeusz 
Wojtych. (na)

senka radziecka: 14.25 Polskie me 
lodie ludowe w opr. artyst.. 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 J. Zaręb­
ski — Tańce polskie; 15.30 Naro­
dy śpiewają; 15.50 „Uroda też się 
liczy”; 17.15 Komentarz Lesława 
Tokarskiego „Z rozważań nad sil 
nym państwem” — cz. III: 17.25 
..Za Odra i Nysa”: 17.55 Radio- 
express; 18.05 Zespół „Polne Kwia 
ty”; 18.15 „Sprawy rzemiosła”; 
18.20 „Pejzaże polskie” — woje­
wództwo opolskie; 19 Przegląd wv 
darzeń „Echo dnia”; 19.17 Mel. 
rozrywk.; 19.30 Teatr PR: „swiad 
kowię — albo nasza mała stabi­
lizacja” — słuch.; 26.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa: 21 Snie- 
wa Teresa Żylis-Gara: 21.25 Jazz 
od frontu i od kuchni: 22.30 Jęz. 
francuski; 22.45 Utwory fortep. 
i kameralne Ludwika van Beet- 
hovena: 23.15 Miedzvnar. Uniwer 
sytet Radiowy UIRT. „Międzyna­
rodowy handel a izolacjonizm ja 
poński”: 23.25 Gra Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Nasz człowiek w Ha­
wanie” — ode. 21 pow.; 17.46 Mię 
dzy „Bobino” a „Olimpia”: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Her 
batka przy samowarze: 18.25 Prze 
bój za przebojem: 19 Powieść w 
wvd. dźw. — ode. 10 „Pustelni 
Parmeńskiej”; 19.25 Muzyczne po 
jedynki „Diana Ross i The Supre 
mes kontra Martha i The 
Vandelles”: 19.50 Chłoncv z Por 
tofino — gawędy; 20 Reminiscen 
cje muzyczne i ..Listowskie sny i 
smutki”: 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko”; „Konkurenci” — słuch.; 
21.10 Roland Kirk — geniusz czy 
mistyfikator: 21.30 Duet liryczno- 
prozaiczny: „O szczęściu”: 21.50 
Opera Ch. W Glucka .Orfeusz ' 
FnHMżka”! 22.68 Sniewa Wanda 
Warska: 22.15 Wobec widowni — 
ren.: 22.25 7. naszej taśmoteki: 23 
Nnwe tomiki noetvckie — J B. 
OMg: 23.05 ,Muzvka nocą” — kon 
cert rozrywkowy; 23.50 Śpiewa Ro 
berta Piazzi.
rPIFWIZIA

ŚRODA: 9.55 — Fizyka kl. VIII 
— „Elementy radiotechniki”; 
10.25—11.45 — Wieczór z Anna Mof 
fo” — filmowy progr. rozrywk.;

11 kondijąnGejl — 540 mia&zkań

W pierwszej części osiedla miesz­
kaniowego na Ratajach powsta- 
jq trzy 11-kondygnacyjne budyn­
ki. Każdy z nich posiadać będzie 
540 mieszkań. Przy jednym z nich 
prace postępują szybko naprzód. 
Nic dziwnego. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2 pla­
nuje oddać do użytku jeden z 
tych wieżowców jeszcze w tym 
roku. Na zdjęciu: budowa jed­
nego z wysokich budynków na 

Ratajach.
Fot. — K. Przychodzki

Filmów Krótkometrażowych 25-lecia”, sesja teatralna, cykl spotkań „Politykusa” pt. „Zmia ny ekonomiczne i gospodarcze 25-lecia PRL”, wystawa poz­nańskich grafików i cykl spot­kań muzycznych. Całość ob­chodów jubileuszowych zosta­nie zakończona w marcu roku przyszłego.
W. K.

Cyrk przyjeżdżaZa parę dni gościć będzie­my w Poznaniu reprezentacyj ny cyrk węgiersko-polski. Program zapowiada się cieką wie. Do największej atrakcji należy tresura hipopotama. Jest to pierwszy w historii poi skiego cyrku tresowany hipopo tam. Poza tym warte obejrze nia będą na pewno występy międzynarodowych artystów — węgierskich, czeskich, ru­muńskich i polskich. Humor prezentują doskonali węgier­scy komicy — duet Szteffi. Nie zabraknie akrobacji, ewo lucji na linie. Na pewno z przyjemnością obejrzymy tre­surę koni i piesków.Cyrk rozbije namioty na placu obok Operetki przy ul. Niezłomnych. Pierwsze przed­stawienie odbędzie się 31 bm. o godz. 19.15. W następne dni przedstawienia odbywać się będą też o godz. 19.15, a w nie dzielę i święta dodatkowo o godz. 15. Kasy Cyrku czynne będą od godz. 10. Przedsprze­daż biletów prowadzą kasy Orbisu, (g)
11.55—12.25 — Chemia kl. VII — 
„Najważniejszy z kwasów”; 15 — 
„Matematyka szkolna, a matema­
tyka współczesna”: 15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka 
kurs przygotowawczy — „Rozwią­
zywanie bryły” cz. I i II: 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Dla młodych w> 
dzów — ..Zrób to sam”: 17 — „Zie 
lone liście” — cykl — „Ula i 
świat”; 17.30 — „Polski sad” — pro 
gram red. wiejskiej: 18 — „Litew 
scy kameraliści” — próg, muz..; 
18.20 — Magazyn „Tramp”: 18.45 — 
„Horyzonty” — magazyn gospod.: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 19.55 
— Sprawozd. filmowe ze spotka­
nia kandydatów na posłów i rad­
nych z aktywem województwa ka 
towickiego; 20.15 — „Ja gorę” — 
polski film TV — „Onowte^c; nie 
zwykłe”: 20.40 — Magazvn „swiato 
wid”; 21.15 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Stanisław Mikulski: 2’.40 - 
Dziennik: 21.55 — „Studio 63” — 
T.ucjan Rudnicki — „Bvłem i 
ża”.„ wg I tomu „Stare i Nowe”. 
Reżyseria — W. Solarz: 23.10 0.15 
Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 10.55—11.25 — Hi­
storia (kl. VI) — „Od cechowego 
mistrza do robotnika fabryczne­
go”: 11.55—12.25 — Język polski 
(kl. VIII) — „Władysław Broniew 
ski”; 15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka I rok. „Prędkość cząste­
czek gazu, średnia droga swobod­
na” oraz „Zjawisko transportu”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla mło 
dych widzów „Ekran z brat­
kiem” w programie m. in. film z 
serii „Wyspa skarbów”; ^7.50 — 
Kronika Tygodnia; 18.05 — „Wy- 
bitni polscy artyści” *— wyko­
nawcy — Wanda Wiłkomirska 
skrzypce. Olga Sawicka i Wiesław 
Kościelak — taniec: 18.40 — „Ma­
zowieckie krajobrazy” — pro­
gram Red. Wiejskiej: 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Od zie 
mi idzie życie” — program z cy­
klu: „Wielcy znani i nieznani”; 
20.35 — „Dwaj panowie N” — fsh. 
film nolski: 22.15 — Dziennik: 22.30 
— „Menuety Mozarta” — teksty — 
Stanisław Grochowiak. Reżyseria 
— T. Aleksandrowicz; 22.50—23.45 
Politechniką.

TV zastrzega prawo do zmian.

Potrzebna jeszcze korekta 
sygnalizacji przy Moście Dworcowym

Już od kilku tygodni na skrzyżowaniu ulic Roosevelta, 
Głogowskiej i Mostu Dworcowego działa sygnalizacja świe 
tlna, mająca ułatwić ruch kołowy i pieszy w tym rejonie. 
Jak zdążyliśmy się zorientować z listów naszych czytel­
ników oraz bezpośrednich rozmów z kierowcami, ogół 
nie jest zbyt zadowolony z sygnalizacji.Niewątpliwie wpływ na ta­ką opinie wywiera dość skom plikowany system sygnaliza­cji, do którego poznańscy kie rowcy nie byli przyzwyczaje­ni. W ostatnich dniach sytua cja nieco się poprawiła, jed­nak w dalszym ciągu przy tym skrzyżowaniu tworzą sie dłu gie kolejki samochodów ocze­kujących na wolny przejazd.Aby pomóc kierowcom w zrozumieniu dość skompliko­wanego systemu p^dajemy kil ka informacji na temat zasad działania sygnalizacji świetlnej przy Moście Dworcowym. Wy jaśnień udzielono nam w Ko­

mendzie Ruchu Drogowego 
KM MO w Poznaniu.▲ Żółte strzałki znajdujące się nad światłami sygnaliza­cyjnymi wskazują dla jakie­go kierunku jazdy są one obo wiązujące. Kierowców po jazdów mechanicznych obo­wiązują światła znajdujące się po prawej stronie jezdni.▲ Jeżeli przy palącym się czerwonym świetle na dole ta blicy sygnalizacyjnej zapali się zielona strzałka, oznacza to że kierowca może jechać w prawo lub prosto (w zależ ności od kierunku w jakim strzałka wskazuje), ale na przejściach dla pieszych ci ostatni mają pierwszeństwo.▲ Przy dojeżdżaniu do skrzyżowania, samochód nale ży zatrzymać tak. aby kierów ca mógł obserwować obowią­zującą go sygnalizację świe­tlną.▲ Jeżeli na skrzyżowaniu znajduje się milicjant (a być tam powinien) kierowców obo wiązują również jego sygnały.Obserwując ruch kołowy na skrzyżowaniu przy Moście Dworcowym, można zauważyć, że najdłuższe kolejki pojaz­dów tworzą się na pasie skrę cającym w lewo z ul. Roose velta na Most Dworcowy oraz przy skręcie w lewo z Mostu Dworcowego w ulicę Głogow ską. Te dwa punkty to praw

Płyną złotówki 
na budowę ZOONa konto Społecznego Ko­mitetu Budowy Nowego Ogro du Zoologicznego w Poznaniu wpływają w dalszym ciągu liczne wpłaty. Ostatnio sporo spółdzielni pracy oraz organi­zacji związkowych wpłaciło ponad 11 000 zł. Również oso­by prywatne nie szczędzą zło tówek na ten cel.Fundusze na budowę Ogro­du Zoologicznego za Maltą na Białej Górze uzyskuje się tak że dzięki/ rozprowadzaniu przez zakłady pracy specjal­nych znaczków. Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­nych na Starym Mieście roz­prowadził ich za 2880 zł. Po­dobne sumy przekazały także inne zakłady pracy, m. in. Miejskie Przedsiębiorstwo Ro bót Drogowych i Wodno-Ka nalizacyjnych, Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo- Budowlane na Grunwaldzie oraz Cech Rzemiosł Budowla nych. (a)

INFORMUJEMY
Komisją Językoznawcza Poznań 

skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk zaprasza na odczyty prof. 
dr. W. Kuraszkiewicza z U AM pt. 

(■„Wybrane zagadnienia z języka 
, ..«Wizerunku» Mikołaja Reja” oraz 
dr Stefana Pieczary z U AM na 
temat: „Wpływy językowe anglo 
saskie, francuskie, arabskie, włos 
kie i inne na słownictwo i skład 
nie języka hiszpańskiego”. Oba 

‘odczyty odbędą się dzisiaj o go­
dzinie 18 w Pałacu Działyńskich. 

dziwę „wąskie gardło” tego skrzyżowania.Aby je w części tylko zlik widować, sygnalizacja świetl na powinna być kierowana nie przez automat, ale przez funk cjonariusza MO. Przy pomocy aparatury znajdującej się w wieżyczce obserwacyjnej, mo że on skracać lub wydłużać cykl zmiany świateł.Jeżeli chodzi o inne punkty kolizyjne w naszym mieście, to od 20 maja wprowadzono 
zakaz skrętu w lewo z ulicy 
Mickiewicza w ulicę Dąbrów 
skiego (z obu stron). Przy o- kazji przypominamy, że od dłuższego czasu obowiązuje 
zakaz skrętu w lewo z ul. Gło 
gowskicj w ulicę Gąsiorow- 
skich. Niestety, nie wszyscy kierowcy tego przestrzegają. Również w najbliższym czasie ma być zainstalowana sygna­lizacja świetlna na skrzyżo­waniu ulic Świerczewskiego i Szylinga, (st) •

▲ ...lokatorzy domu przy ul. 
Płomiennej 50 o tym. że od trzerh 
miesięcy jest zamknięta pralnia. 
Czterdziestu pięciu lokatorów py 
ta jak długo jeszcze będą cze­
kali na ponowne otwarcie, ponie 
waż kuchnie są zbyt małe, aby w 
nich urządzić pranie i gotowanie 
bielizny.

A ...Czytelniczka prosząc, by 
zajęto się dużym drzewem rosną 
cym przy ul. Dzierżyńskiego na 
rożnik ul. Chłapowskiego, w któ­
re uderzył samochód przechylając 
je. Chodzi o to. by je ustrzec 
przed uschnięciem.

A ...Zenon K„ zwracając uwa­
gę na brudną, obdrapaną barie­
rę na chodniku wzdłuż ul. Gło­
gowskiej przed kinem „Bałtyk”. 
Może by tak przed Targami ją od 
malować?

A .„H. Z. Szychowiak z Wro­
cławia który, już 6 razy pisał do 
Urzędu Stanu Cywilnego w Po­
znaniu przy ul. Libelta w spra­
wie przesłania odpisu aktu uro­
dzenia (nr 846'48 z dnia 29. I. 1948) 
jego syna Benedykta Szychowia- 
ka, ur. 29. I. 1948. Pyta więc za 
naszym pośrednictwem, czy aby 
otrzymać dokument urodzenia 
musi koniecznie przyjeżdżać aż z 
Wrocławia?

A ...Zarząd Spółki Drenarskiej 
(z pow. szamotulskiego) pytając, 
gdzie można kupić rurki drenar 
skie potrzebne do napraw przy 
odkrywce? W powiecie ich nie 
ma, w cegielniach, do których 
kieruie pracowników Powiatowy 
Inspektor, też nie ma, a przecież 
prace melioracyjne wykonać trze 
ba.

A ...Dyrekcja „Eldomu” — in­
formując, że p. U Schoeneich 
otrzymała naprawioną pralkę. 
Zbyt długi okres naprawy spo­
wodowany był brakiem oryginał 
nych części zamiennych.

Ekipom ZOM pod opiekęRedakcję odwiedziła grupa czytelników sygnalizując nie­porządki panujące na terenie posesji mieszczącej się na na­rożniku ulic Świerczewskiego i Roosevelta — na zapleczu ki­na „Bałtyk”. Żalą się oni na niemiłe zapachy jakie wydoby­wają się ze śmietnika.Jak stwierdziliśmy, źródłem zanieczyszczeń powietrza są sterty śmieci rozsypane wokół nielicznych kubłów. Odpady z mieszczącego się tam baru „Bałtycki”, w okresie letnim, ulegają szybkiemu rozkładowi- Posesję tę polecamy więc szcze gólniejszej opiece ekipom Za­kładów Oczyszczania Miasta.6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
28 V 1969 Nr 125 17860)


